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We Lwowie Czwartek dnia 30 Sierpnia 1888. 


Biuro Redakeji „Dziennika Polskiego*, ulisa Batorego 


liczba 26 (przedtem Halicka 46). 


Przedpłata wynosi we Lwowie rocznie 18 złr. — półrocznie 
9z' 50 ct. — miesięcznie 


z”r. — kwartalnie 4 złr. 
1 złr. 50 et. 


Z przesyłką 
24 z 


miesięcznie 2 złr. 


Z przesyłką pocztową za 
rocznie 50 marek — 


80 franków — kwartalnie 20 ranków. 


Numer kosztuje 6 centów. 


Rękopisów Redakcja nie zwraca. 
Telefon Redakcji 171. 
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(zas odnowić prenumeratg 


która wynosi: 


( miesięcznie 1 zł. 50 et. 
( kwartalnie 4 zł. 50 et. 
za donoszenie do domu dopłaca się miesięcznie 


we Lwowie 


BE” 20 ct. TW 
._/ .. ( miesięcznie 2 zł. 
na prowincji ( kwartalnie 6 zł. 


Za „BLUSZCZ dopłaca z : 


i ( miesiecznie 50 et: 

we Lwowie ( pkyntalnie 1 zł. 50 et. 
+... ( mibstąsenie 80 et. 

na prowincji f kwartalnie 2 zł. 40 et. 


Prenumeratę na Dziennik przyjmuje się tylko 
od l-go i 15-go, zaś na „Bluszez* tylko od l-go 
każdego miesiąca. 

Nowi prenumeratorowie nabyć mogą 

w Administracji naszego pisma tom I. powieści 

„Pożary i zgliszcza” za cenę 1 zł. 20 et.. z prze- 

syłką pocztową 1 zł. 40 et. Początek drugiego 

tomu otrzymają na żądanie bezpłatnie. "AĘ 
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Wszystko dla pokoju. 
Lwów 29. sierpnia. 

Na długi czas jeszcze zdaje się dostarczy 
zjazd włoskiego prezydenta ministrów z kancle- 
rzem niemieckim w Friedrichsruhe, zakończony 
godzinną konferencją między panem Crispim a 
hrabią Kalnokym w Chebie, tematu do mniej lub 
więcej głębokich uwag politycznych i mniej lub 
więcej śmiałych kombinacyj dyplomatycznych. Jest 
to tylko dowodem, że cała opinja publiczna uważa 
zjazdy te za ważny wypadek polityczny, około 
którego eały koncentruje się interes — ktoby je- 
dnak z tego chciał sądzić, żeśmy otrzymali pozy- 
tywniejsze dane do oceniania doniosłości i zna- 
czenia zjazdu, ktoby chciał przypuścić, że do wia- 
domości publicznej doszły już fakta, rzucające pe- 
wne i jasne światło na treść rozmów ministerja|- 
nych w ciągu tego krótkiego czasu, przez jaki się 
ze sobą widzieli, ten na zupełnie fałszywej znalazł- 
by się drodze. Po za przypuszczenia i domysły 
robione na podstawie drobnostkowych objawów 
zewnętrznych, dostrzegalnych dla oka profanów, 
jeszeze nie wyszliśmy. Starano się wprawdzie wy- 
dobyć z ust ministrów albo ich najbliższego oto- 
czenia jekieś znaczniejsze słówko, któreby było w 


„ stanie rozjaśnić panujące ciemności, próbowano in- 


terwjewować sekretarzy ministerjaln ch, którzy to- 
warzyszyli swoim szefom w wyciecz ach dyploma- 
tycznych, ale wszystkie starania i usiłowania 
nader niepomyślnym uwieńczone zostały skutkiem. 

Oto mieliśmy jeszcze przedwczoraj sposobność 
donieść, że jeden z korespondentów pism wiedeń- 
skich, zwrócił się w swojej ciekawości do sekre- 
tarza ministerjalnego, czy nawet szefa sekeyjnego, 
który był w Chebie podczas spotkania Się pana 
Crispiego z hrabią Kalnokym i zadał mu kilka py- 
tań. Wątpić jednak należy, czy ciekawość swolą 
zaspokoił. Dyplomata odpowiadał wprawdzie na 
pytania, ale tak, że ciekawy jego interlokutor wie- 
dział zapewne po rozmowie tyle, ile wiedział przed 
tem. Zjazd obu kierujących mężów stanu, był 
aktem grzeczności i dowodem trwałość dobrych sto- 
sunków między Austrją a Włochami! „Jak na dy- 
plomatę, odpowiedź to bardzo mądra, istoty rzeczy 
ona jednak nie objaśnia. Dzisiaj zaś mamy nawet 
sposobność czytać słowa, pochodzące z ust samego 
pana Orispiego. Według zapewnienia jednego s 
pism budapeszteńskich spotkał się włoski prezydent 
ministrów po powrocie z Friedrichsrute w Karls- 
badzie z osobistością, z którą już pozostawał w 
stosunkach, nim jeszcze był ministrem. Owa oso: 
bistość — zapewne także ze Świata dyplomaty- 
cznego — ufna w dawną znajomość, zapuściła się 
z panem Orispim w dłuższą rozmowę, naturalnie na 
temat jego wizyty w Friedrichsruhe. I cóż się do- 
wiedziała? Oto usłyszała z ust samego ministra — 
naturalnie, jeżeli źródło, z którego czerpiemy, do- 
brze jest informowanem — że odwidziny u księcia 
Bismarka były aktem kurtoazji dla sędziwego dzie- 
kana potrójnego związku, a że mówiono także o po- 
lityee, to rzecz bardzo zrozumiała, gdy się zejdą 
kierujący mężowie stanu dwóch sprzymierzonych 
państw. Tajemnicza owa osobistość „czuła się za- 
pewne niemało zaszczyconą tem wyjaśnieniem, po- 
chodzącem od samego pana prezydenta ministrów 


ocztową w państwie Auastrjackiem, rocznie 
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anica, do całych Niemiec 
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— wiadomości swoich o żjeździe w Friedrichsruhe 
zapewne jednak nie wzbogaciła. 

Tak tedy brak zaciekawionej opinji publicznej 
wszelkiej realnej podstawy i pozytywnych danych 
do rozwiązania zagadki, zawartej w zjazdach w 
Friedrichsruhe i w Chebie. Wolno jej natomiast 
po oznakach zewnętrznych, towarzyszących wizytom 
ministerjalnym, domyślać się właściwego ich zua- 
czenia i odgadywać ich prawdziwe cele. Skorzy- 
stano naturalnie z tej wolności może nawet w spo- 
sób cokolwiek przesadny. Nawet przyspieszony wy- 
jazd pana Crispiego do Włoch, chciano sfruktyfi- 
kować dla kombinacyj politycznych, ale to się nie- 
zupełnie udało. Pisma oficjalne odpowiedziały, że 
jakieś ważne sprawy wewnętrzne powołują prezy- 
denta ministrów do domu, że skutkiem wyjazdu 
króla na manewra pan Crispi musiał przyspieszyć 
swój raport i prasa niezawisła” chcąc nie chcąc, 
musiała zaniechać na tym punkcie swoich kombi- 
nacyj. Przeniesiono je za to na inne pole. 

W porcie wojennym w oulonie uzbrojono 
ośm pancerników francuskich, ¿które miały wziąć 
udział w wielkich manewrach iloty francuskiej na 
morzu Sródziemnem. W pismach, stojących w bli- 
skiej styczności z rządem,;zapowniano, że w uzbro- 
jeniu owych ośmiu pancerników nie ma żadnych 
celów politycznych, żadnej demonstracji wrogiej 
przeciw jakiemukolwiek mocarstwu, że w zamiarze 
rządu leży urządzenie najzwyklejszych manewrów 
morskich. Zapewnienie to byłoby może zupełną 
znalazło wiarę, gdyby równocześnie telegraf nie 
był rozniósł wiadomości o podobnem zupełnie ze- 
braniu i uzbrojeniu pancerników włoskich w Nea- 
polu. Rząd włoski chciał niezawodnie także tylko 
zwykłe przedsięwziąć manewra morskie i nie 
miał bynajmniej zamiaru urządzać jakąś demon- 
strację tak przynajmniej zapewniano we 
włoskich kołach oficjalnych. I to zapewnie- 


nie byłoby więc niezawodnie zaalazło zupełną 
wiarę, gdyby nie szczególny fakt, że manewra 
podjęto z jednej i z drugiej strony z taką 


nadzwyczajną forsą i o tej samej porze. Mimowoli 
nasunęła się myśl, że takie jednoczesne i for- 
sowne manewry muszą przecież być więcej, ani- 
żeli zwyczajnem ćwiczeniem marynarki, muszą być 
czemś w rodzaju jeneralnej próby mobil zacyjnej 
dla przyszłej krwawej rozprawy, muszą być dal- 
szym ciągiem owej rozdrażnionej dyskusji, prowa- 
dzonej między Francją a Włochami w notach pana 
Gobleta i pana Crispiego. A że dyskusję tę dą- 
ezono ze zjazdami  ministerjalnemi, więc nie dzi- 
wnego, że starano się także wynaleść związek 
kauzalny między konferencjammi w Friedrichsruhe 
i Chebie a manewrami floty francuskiej i wio 
skiej na wodach morza Śródziemnego. 

Związek ten było tem łatwiej wyszukać, ile że 
cele zjazdów i manewrów były, przynajmniej we- 
dług poręczonych oświadczeń oficjalnych, jednakie: 
utrzymanie pokoju europejskiego. W Friedrichs- 
ruhe i w Chebie pracowali mężowie stanu nad 
zabezpieczeniem pokuju — no i na morzu Sród- 
ziemnem manewrują także floty włoska i traneu- 
ska w celach pokojowych.  Szezerą mielibyśmy 
ochoty uwierzyć w te zapewnienia pokojowe — 
bo ostatecznie nie innego nam nie pozostaje; 
wszystko co dotyehezas robiono, do tego jednego 
zmierza celu. Zbroimy się dla pokoju, manewru- 
jemy dla pokoju i wysyłamy ministrów na wi- 
zyty — dla pokoju, jakżeż tu nie wierzyć, że i w 
Friedrichsruhe zjechał się pan Crispi z księciem 
Bismarkiem w celach pokojowych. Jedną tylko 
jeszcze mamy pretensję, dla czego nam tego odrazu 
nie powiedziano, 


List kaplana polskiego 
do Ks. Strossmayera, biskupa z Dgakowaru. 


Zdziwienie, że nie chcę powiedzieć zgorsze- 
nie, jakie wzbudził w świecie katolickim telegram 
Waszej Biskupiej Mości, wysłany do Kijowa — 
łączy się w sercach Polaków z uczuciem tem wię- 
kszej boleści — im wyżej czcili oni w Tobie Księ- 
że Biskupie poświęcenie całego Życia dla pobra- 
tymczego nam narodu, którego jesteś pasterzem i 
qrzywódcą, opiekunem i dobroczyńcą. 

Nie sądź, Księże Biskupie, aby Polacy byli 
obojętni na los innych ludów współplemiennych, 
aby nadmiar cierpienia wyczerpał w nich współ- 
czucie dla innych plemion w ich doli luk niedoli, 
choć tak mało w naszych nieszczęściach doznaje- 
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my objawów owej solidarności słowiańskiej! Błę- 
dem byłoby także mniemanie, aby krzywdy, ją- 
kich od stu lat z górą doznajemy od mocarstwa, 
nadużywającego hasła słowiańskiego braterstwa — 
wznieciły w nas uczucia nienawiści — a jeśli kló- 
ry naród, to naród polski pragnie tej chwili, kie- 
dy Opatrzność powoła prześladowców do wspólnej 
owczarni. lecz przeraża nas głos biskupa kato- 
lickiego, który do trynmfującego odszczepieństwa 
przemawia o misji zjednoczenia i błogosławi tępi- 
cielom wiary katolickiej i gwałeicielom słowiatt- 
skich narodów. 

Cała nasza literatura i cała nasza historja 
świadczy, że Polska nie zaparła się nigdy brater- 
stwa słowiańskiego. Od Kochanowskiego do Mie- 
kiewicza wszyscy poeci i myśliciele polscy siali 
obficie ziarno na tę słowiańską niwę — jak na- 
sze dawne rycerstwo niwę tę krwią użyźniało — 
jak unja polityczna zbratania ludów była pierw- 
szym przykładem, a unja kościelna na Rusi dzie- 
łem polskiego ducha — a dziś szeregi męczenni- 
ków giną w wyznawaniu prawd, które wspólnem 
powinny być dziedzictwem rzeszy ludów słowiań- 
skich, zagrożonych zarówno obeenie od północy, 
jak ongi od pohańców. 

Indywidualizm historyczny, tak silnie w Pol- 
see rozwinięty, jest kwiatem katolickiej wiary i 
rzymskiej eywilizacji — ale nie wyklucza on wspól- 
uictwa węzłów rodzinnych, które nas z inną bra- 
cią słowiańską łączą. 
kolebki i ze wspólnego źródła płyną strumieniami 
mowa, obyczaj, historja ludów słowiańskich, nigdy 
Polacy nie zgodzą się na to, aby te strumienie 
narodowe zatonąć miały w jednem morzu, a ra- 
czej w wielkiem bagnisku, gdzieby zatraciły ducho- 
wą i polityczną odrębność. 

Panslawizm, podobnie jak pangermanizm, 
z panteistycznej, a więe anti- chrześcjańskiej 
urodzony idei — wróży on śmierć dla Słowiań- 
szezyzny, przemienienie jednostek organicznych 
w bezduszną tłuszczę — a prąd ten zagłady 
nietylko w Polakach znajduje zaporę —— prze- 
raża on już Bułgarów, eo dopiero do życia zbu- 
dzonych i odwraca ich serca od wrzekomych wskrze- 
sicieli. 

Nie dziw, że o tem zapominają ci, co na 
ołtarzu siły materjalnej palą kadzidło — że spie- 
szą składać hołdy do Moskwy lub Kijowa po- 
chlebey i najemnicy —— lub ci, których zrodziła 
schyzma. 

Lesz jak Wasza b:skupia Mość mogłeś zna- 
lesé się w iełr”szeregu i połączyć swoje błogosła- 
wieństwo z głosami odstępców od wiary 1 za- 
przańców własnej ojczyzny ? Jak mogłeś Księże 
biskupie zapomnieć, przesyłając to błogosławień- 
stwo, o tej prawdzie chrześcjańskiej w dziejach 
ludzkości uwidocznionej, że każdy naród z oso- 
bna jest utworem Boga i ma od Boga powie- 
rzoną sobie odrębną misję do spełnienia — że 
Chorwaci czy Serbowie, Czechowie czy Polacy, 
Bułgarzy czy Rusini, każdy naród i każde plemię 
słowiańskie wolą Bożą do samoistnego powołane 
zostało życia — że może wyrabiać się odrębnie, 
lub łączyć dobrowolnie z drngim ludem — ale 
nie czekać zbawienia od mocarstwa, rozwiniętego 
na pierwiastkach azjatyckiego despotyzmu i zabor- 
czości, a wychowanego w bizantyńskich bezdusz- 
sznych formułach ? 

Ty, Księże Biskupie, który masz sobie po- 
wierzoną straż wiary katolickiej u południowych 
krańczyn Słowiańszczyzny — czyliż mogłeś zapo- 
mnieć o tem, że w Kijowie święcono nie pa- 
miątkę wprowadzenia chrześcjaństwa za Włodzi- 
mierza, ale raczej tryumf wielkiego odszcze- 
pieństwa, że sehyzmatyckie było to święto, zwró- 
coue na zatratę wszystkiego, eo katolickie w Sło- 
wiańszczyźnie ? 

Czyliż godziło się Waszej Biskupiej Mości za- 
pomnieć o tych szeregach katolickich biskupów, 
których rząd rosyjski wysyłał na Sybir — o tych 
tysiącach kapłanów na wygnaniu, o. katuszach 
nieustających, owszem wzmagających się coraz 
srożej, o tych resztkach unitów z Podlasia — któ- 
rych równocześnie z kijowską uroczystością Z wsi 
rodzinnych wywożono setkami do pustyń chersoń- 
skich, a ztamtąd za Ural? Nie zadrgałoż Ci sei- 
ce l sumienie zamilkło — nie zawahałeś się błogo- 
sławić tej Rosji do spełnienia jej misji historycz- 
nej na tej samej drodze ? 

Dodałeś Wasza Biskupia Mość do tego bło- 
gosławieństwa dwuznaczne słowo „w prawdziwej 
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za opłatą 6 centów d jednego 


wiersza drobnym drukiem (petit). 


Prywatna korespondencja i nekrologi 1% et. od wiersza, 
Drobne ogłoszenia po 1'/, centa od wyrazu  Pomieszka- 


nia i sklepy po R ct. od wyrazu. 


Reklamy w rubryce „Nadesłane” 20 cnt, od wiersza. 


wierze* — i to słowo, elioć nie usprawiedliwia 
Twego czynu, ma służyć za wytłómaczenie Twego 
obłędu. 

: „Myślałeś może o nawróceniu Rosji, choć tego 
księże Biskupie powiedzieć wyraźnie nie miałeś 
odwagi. „Nawrócenie Rosji,“ wszak to słowo 
wstrzymywało ongi naszych Batorych i Zygmun- 
tów w zwycięskich przeciw Rosji pochodach — a 
i dziś niejeden z naszych rodaków, znoszące cięż- 
kie za wiarę prześladowania — wśród katuszy tą 
myślą się krzępi, że jego cierpienia będą może 
kiedyś okupem za nawrócenie prześladowców. Lecz 
co iunego dotrwać w wyznawstwie do końca, aby 
prawdzie dać świadectwo — a eo innego schlebiać 
kłamstwu, łączyć się z tymi, co w pysze i samo- 
woli eoraz groźniejsze snują plany: wytępienia 
wiary katolickiej w Słowiańszezyźnie. 

Cheesz Wasza Biskupia Mość dzierżyć wyso- 
ko sztandar słowiański — a dlaczegoż nigdy je- 
dnem słowem współczucia braterskiego, pocie- 
chy pasterskiej nie zwróciłeś się do swych bra- 
el po wierze i po krwi — do biskupów, kapła- 
nów, i „ludu w Polsce, Litwie i na Rusi — a 
wspólność szezepową głosiłeś tylko w obee prze- 
śladowców ? 

Dokądże wiedziesz swój lud na tych drogach, 
do bałwochwalstwa siły, do służalstwa w obec 
przemocy. Inna bowiem droga do wolności i wia- 
ry. W -Rzymie jedynie węzeł prawdziwego bra- 
terstwa ludów słowiańskich, bo w Rzymie tylko 
równość duchowa wszech narodów w obec Boga i 
Jego namiestnika na ziemi. 


W obronie bandytów. 


Herszt zbójeów bułgarskich Kossarew, ma w 
bandzie swej ludzi, którzy nietylko rabować umieją, 
ale także pisać i czytać po rosyjsku. Jeden z tej 
zacnej kompanji stał się przygodnym koresponden- 
tem Mosk, Wiedom. i wystosował w obronie swych 
towarzyszy następującą obronę do redakcji wzmian- 
kowanego organu: 

„Jak wiadomo, obeenie nie wątpi już nikt, 
nawet w samej Bułgarji, że grasujący w nieszczę- 
snym tym kraju „rozbójnicy*, mają przedewszyst- 
kiem polityczne cele na oku i jawnie toezą wojnę 
z teraźniejszym pseudo rządem. To też przedstawi- 
ciele tegoż rządu zabrali się energicznie... ale nie 
do rozbójników, lecz do ludności Bogu ducha win- 
nej, przyczem postępują w myśl „ustawy!“ 

. „Mądra ia ustwa „o rozbójnikach* skazuje na 
wojskową egzekucję każdą wieś, której mieszkańcy 
pomagają rozbójnikom choćby cichaczem; dalej 
rozkazuje spędzać wszystkich drwali, pastuchów 
bydła i owczarzy z tej góry, gdzie rozbójnicy się 
ukryli. Tutaj przypomnieć trzeba, że na Bałkanach 
znaczna ilosć wiejskiej ludności zajmuje się wyłą- 
cznie pasterstwem i robotami leśnemi i że na całe 
lato do późnej jesieni wychodzi w góry. Powyższe 
tedy rozporządzenie odbiera całym zastępom bie- 
daków jedyny sposób zarobku. 

„Dalej, według tejże ustawy, uczestnikami 
przestępstwa są cl wszyscy, którzy spotkawszy 
choćby przypadkiem rozbójnika, nie donieśli o tem 
władzy; mieszkańcy zaś takiej miejscowości, gdzie 
pokazała się szajka, mają obowiązek chwytania nie- 
proszonych gości. Łatwo wyotrazić sobie, jak 
obszerne pole otwarte jest w obee takich stosun- 
ków dla wszelkiego rodzaju samowoli i nadużyć ze 
strony władz i jak fatalnie wpływa na ogólny do- 
brobyt ustawiczne odrywanie włościan od najpil- 
niejszej roboty w polu. Rezultat przedstawia się 
tak: maja lato i rozbójników nie udało się po- 
chwycić (zwykła dzieje w Bałgarji!); przychodzi 
jesień, więc niepodobna ich dalej ścigać, tyimcza- 
sem jednak spokojna ludność bułgarska wpadła 
w okropną nędzę i na przyszłą wiosnę z jej łona 
zasilą się szeregi opryszków. W ogóle bandytyzm 
robi tu takie postępy, że cała Bułgarja jak długa 
i szeroka, przedstawia nieomal jednolite terytorjum 
zbójeckie. 

„Ale i „urzędowa* Bułgarja niewiele się różni 
od band rozbójniczych. Osądźcie bowiem sami, 
czy następujący dokument obywateli bułgarskich 
nie demaskuje istotnie krzyczącego bezprawia ? 
Dokument ten przedstawiam w  dosłownem 
brzmieniu : 

„Do p. ministra spraw wewnętrznych. Prośba 
mieszkańców i włościan wsi z obwodu Izworskie- 
go (okrąg kiustendilski). 

„Podpisaui zanoszy niuiejszem skargę na are- 


O Z R A W m 


szty, pobicia, prześladowania, szalbierstwa. gwałty, 
pogróżki itp., co wszystko spotyka nas w ogóle ze 
strony naszej administracji, a w szczególności ze 
strony naczelnika naszego obwodu, który 

1. przemocą odebrał nam pieczęcie gminne 
w nieznanym dla nas celu ; 

2. dopuścił się różnych nadużyć i obrażeń 
cielesnych ma osobach następujących obywateli 
(tu idą 53 nazwiska) ; 

3. rozkazał organom policyjnym pobić tego 4 
tego, co w rezultacie zakończyło się śmiercią, də- 
likwenta ; 

4. popełnił straszne bezprawie na osobie wdo- 
ścianki Peny Wasilewowej. 

„Prośba podpisana przez gospodarza "[eodo- 
rowa i zaopatrzona w pieczęcie 23 gmin wło- 
ściańskich. * 

„Równie oburzający fakt mogę wam zakomu- 
nikować ze sfery sądowniczej. 

„Przed miesiącem sąd okręgowy sofijski roz- 
bierał sprawę kryminalną kilku ludzi oskarzonych 
o kradzież, przyczem opierał się na zeznaniu 2ł0- 
żonem przez oskarzonych podczas przesłuchania 
policyjnego. Otóż w toku obrad sądowych oświad- 
czyli oskarzeni, że owo zeznanie złożyli tylko w sku- 
tek strasznych męczarni, jakim poddano ich w lo- 
kalu policyjnym, policja bowiem katowała ich nie- 
mułosiernie, przypiekała gołe podeszwy itd. Slady 
męczarni pozostały do tej pory ; jeden z oskarzo- 
nych pokazał sądowi nogę pokrytą straszne- 


mi ranami od ognia i prosił o ekspertyzę le- 


karską. 
„Nąd* 
znanie złożone na posiedzeniu sądu odrzucił 
jako fałszywe i wydaś potępiający werdykt na 
podstawie „dobrowolnegd* przyznama się do winy.“ 


Uzupełniające wybory do Sejmu. 

Z Jasła donoszą, «e w piątek 24. bm. od- 
było się tam zgromadzenie wyborców, zwołane 
przez komitet włościański. Na zgromadzeniu tem 
postanowiono na wniosek samego komitetu, TOZ- 
wiązać ten komitet, ale zawezwać prezesa Rady 
powiatowej pana Kotarskiego, aby na 
dzień 51go b. m. zwołał zgromadzenie wszyst- 
kich wyborców do Jasła. P. Kotarski zgo- 
dził się na to i poruczył burmistrzowi miasta Ja- 
sła, p. Metzgerowi, jako wiceprezesowi komitetu, 
sproszenie wyborców na to zgromadzenie, eo Się 
też już stało. 

Jak fałszywe były doniesienia 
glądu o przebiegu zgromadzenia , 
Biechoński Wojciech stawał jako kandydat, 
jak fałszywie dzienniki te włożyły kandydatowi 
w usta wyrazy, których mu się nie śniło wypo- 
wiadać, dowodzi list kontrkandydata, p. Myciel- 
skiego. Dia wyjaśluenia listu, dodac trzeba, 
iż po zgromadzemu w Jaśle, obaj kandydaci 
przyrzekli sobie wzajemnie lojalne 
postępowanie. Na tej podstawie p. Biechotń- 
ski po znanych korespondencjach (Czasu i Pree- 
glądu, wystosował do M. Mycielskiego list, w któ- 
rym w imię owej lojalności wzywa go do wyja- 
śnienia prawdy. 

Na to otrzymał p. Biechoński 
stępujący : 


Czasu i Prze- 
na ktoreni pan 


list na- 


Wiszniowa 23. sierpnia 1558 
Szanowny Panie ! 

Miło mi, że list Pana dziś odebrany daje mi 
sposobność zatwierdzenia obietnicy danej sobie 
w Jaśle wzajemnego lojalnego postępowania. — 
Oświadczam tedy, źe słów przypisanycn Panu ja 
nie słyszałem, co zas do słów w moje usta 
włożonych, jakobym miał powiedzieć, Że ja wła- 
śnie religji poprawiać nie będę, na zgromadzeniu 
przedwyborczem w Jaśle nie wypowiedzia- 


tem. Ż poważaniera i szacunkiem Zranc. My- 
cielska. 


Równowaga na morzu Śródziemnem. 


Jedną z wiarygodniejszych kombinacyj -— nad 
czem właściwie radzono we Friedrichsruhe i w 
Chebie, gdy p. Urispi konferował tam z ks. 
bismarkiem, tu z hr. khalnokym — jest 
następująca, osnuta na tle niedawnego konihktu 
pomiędzy Francją a Włochami o Massawę. Prze- 
dewszystkiem zaostrzenie się tego koniliktu wła- 
Śnie w chwili, 


3) 
Pożary i zgliszcza. 
Tom II. 
(Ciąg dalszy). 
Kobieta słuchała z zajęciem, obserwując swe- 
mi żywemi, czarnemi oczkami postawie bie- 
aków, 
— Ale ich połapią? — spytała. 
— Naturalnie. 
— I ukarzą ? 


Wezmą po sto pletni. 
A ci co tu są? 
(i już wzięli. 

— Ža to, że nie uciekli? 

— A tak — odparł dobrodusznie naczelnik. 

Kobietą zaśmiała się. 

— To sąd słuszny, Makar Iwanow! 

— Ot głupstwo splotłem — przez wasze oczy 
Pałagieja Fokowna! — Wy mi zawsze rozum od- 
bie racie, śmiał się oprzytomniawszy urzędnik. 

— Qi dostali, bo milezą. 

— Może nie wiedzą nie. 

— Oho! Ten oto pod waszemi nogami — 
mógłby wiele powiedzieć — a zabić go można 


— 


nim usta otworzy! Wańka dziś go tak siekł, że 
mu ręce mdiały — a on ani pisnął. 

— Brr... znać to na nim! Oh — wasz Wań- 
ka — to kat! Wszak on już nie żyje, ezy dogo- 
rywa. Młody jeszcze — a gdzież go wleką. 

— |)o waszego szwagra Michała, do Uroczyń- 
ska. Musiał tęgo nabroić! Ale żebym szukał po- 
wiernika, tobym go wziął! 

— Biedny on, biedny! — szepnęła Moskiew- 
ka, wpatrując się w leżącego nawznak Świdę i za- 
dumała się podparłszy brodę pięścią. 

— Makar Iwanow — rzekła nagle — zróbeie 
mnie przyjemność ! 

— Sto, tysiąc! 

— Każcie go ztąd wziąć, wykąpać, ostrzydz, 
ubrać, obwiązać rany i nakarmić. 

— A to po co? 

— Žeby mnie dogodzić. 

Podniosła się, spojrzała na oficera, całym 
ogniem czarnych oczu. 

Miał minę zgorszoną, potem zdziwioną, potem 
zakłopotaną — potem zawrócił się na pięcie i 
ryknął w głąb korytarza dwa imiona stróżów. 

Pokazała mu w uśmiechu zadowolenia, dwa 
rzędy małych, równych — trochę od tytoniu żół- 
tych zębów. 

—- Lubię was za to, Makar Iwanow. Chodźmy ! 

Wania eo rano siekł Aleksandra, z równą pil- 
nością zabrał się do jego tuslety. Żrzucono mu 


łachmany, wykąpano, obwiązano rany. Dostał świa- | może ledwie parę dni do Życia, a nie chciał się 
żą bieliznę, szynel, buty, ostrzyżono dziką brodę. | ratować. , 


Dał z sobą robić, eo ehciano. Myśl jego roztar- 
gana błądziła ciągle w około owych, co uciekli 
w śnieżycę. 
| Popchnięto go jak tłumok do kuchni naczel- 
nika, stróże się oddalili. Usiadł, a raczej padł na 
ławę u progu 1 pozostał bez rychu, z opuszezone- 
mi rękami 1 głową. 

— Posilcie się. Może chcecie wódki — po- 
słyszał po chwili głos swej opiekunki. 

Stałą u stołu z naczelnikiem i podawała mu 
własnoręcznie posiłek. 

Urzędnik był uśmiechnięty przyjaźnie. 

Świda spojrzał ponuro, odsunął misę ręką. 

— Dziękuję, nie chcę! — zamruczał. 

— (zemu ? 

— Tamci głodni. 

— Jakto głodni! — oburzył się naczelnik — 
przed chwilą ponieśli im pełen kocioł. 

:— Ale nie tego samego! 
, — Qzegoby brakło, żeby aresztanei jedli z mo- 
jego stołu. 

— I ja aresztant. 

— Ty pod protekcją tej pani. Jedz! 

— Dziękuję, zjem z kotła. 

„Kobieta patrzała na niego dziwnym wzrokiem. 
Zdejmowała ją cześć dla tego męczennika, co miał 


„ , — Ot macie za wasze dobrodziejstwo ! — za- 
śmiał się naczelnik, ale ona się nie śmiała. 


— Więc nie nie chcecie ? — spytała Swidy. 


— Dla siebie nic. Ja mężczyzna, sam, 
ale w celi kobiet są wdowy z dziećmi, siero- 
ty, matki! Jeśli serce macie miłosierne, tam 
pójdźcie!... 


Tentent i ruch przed etapem przerwał mu. 
Naczelnik wypadł bez czapki, Aleksander wstał. 

— To pogóń wraca — szepnął wzdrygając się 
— puśćcie mnie do swoich! 

Na skinienie Moskiewki Wania wywiódł go 
z kuchni. Tlum był na korytarzu więziennym, nie 
zdołali się przecisnąć, stanęli. 

Straszny obraz ukazał się oczom więźnia. Tak, 
to pogoń wracała ze zdobyczą, ale już zbiegi nie 
dbali o pletnię i katowania. Sześć sinych, zdre- 
wniałych, śniegiem okrytych trupów wnosili ko- 
zacy i rzucili na stos jak worki u stóp naczelnika. 


— Odkopaliśmy z zasp, pierwszego o wiorstę 
za miastem, ostatniego o eztery — raportował 
starszy kozak, i śmiał się, szczerząc spiezaste zęby. 
— Przerachowali się, łotry ! Mróz, rosyjski sługa. 
A siarczysty był tej noey. — Dla rozgrzania po- 
czął zabijać ręce o boki i tupać nogami. 

— Żakąska nas czeka! — rzekł naczelnik. — 
Wania, przybrać tych z drogi, a my chodźmy spi- 


sać protokół. No, dobrze, że choć trupy mamy. 
Nie będzie „wygaworu !* 

Następnego ranka jeden Swida wlókł łańcuch, 
potykając się na nierównościach gruntu. 

Droga powoli się wznosiła. Cral był blisko. 
Śnieg zasypał wszystkie szlaki. 
„ brnęli, zapadając pe pas, ustając co chwila. 
Żołnierzom nawet z eskorty i koniom w kibitkach 
brakło sił, pochód stawał eo parę wiorst, sołdaci 
pili wódkę, powstańcy jedli śnieg i kładli się na 
ziemi, pomimo trzaskającego mrozu. Jeśli możliwe 
stopniowanie, te ostatnie doby były właściwą ko- 
roną takiej drogi. 

Aż wreszcie pewnego południa, żołnierz idący 
obok Aleksandra, wskazał ręką czarny punkt. 

— Ot i wasz Uroczyńsk! — rzekł, 

Czarny punkt rósł w miarę zbliżania się. Wy- 
stępowały kontury domów, a gdy zapadł zmrok, 
zaczerwieniały światełka, mgliste i ruchliwe jak 
oczy zwierza wśród skał i śniegu. Chwilami zala- 
tywał do więźniów gryzący zapach dymu i ruch 
większej osady. Wreszcie znikło wszystko na Za- 
łomie drogi, noc stawała się coraz czarniej Zą, 
dobywano resztki sił. Kilku znajomych z kibitek 
towarzyszyło Swidzie, płakali na myśl rozstania. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


nie przychylił się do tego żądania, ze- 


gdy on właściwie zdawał się być Š 
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Olejek chino-tanninowy przeciw wypadaniu i na porost włosów. Flakanik 1-20. 
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już zupełnie załatwionym, przypisują rozmowie, 
która się odbyła temi czasy w Paryżu pomiędzy 
francuskim ministrem spraw zagranicznych a amba- 
sadorem włoskim w Paryżu. Wymiana myśli tych 
dyplomatów m'ła wówczas zakończyć się dość wy- 
raźną irytacje obu. P. Goblet — jak to mu 
przyznają naw . Niemey — traktuje swój wysoki 
urząd kanelerza rzeczypospolitej z powagą i sta- 
nowczością, jakiej mógłby mu pozazdrościć nie je- 
den dyplomata państw monarchieznych w Euro- 
pie. Owoż w trakcie pogadanki z reprezentantem 
króla Humberta, starał się on zaznaczyć przy 
każdej sposobności z wyraźnym akcentem, że Fran- 
cja w całej pełni posiada samowiedzę swej godno- 
ści i że poczucie to jest myślą przewodnią każdej 
akcji francuskich mężów stanu. Rozwodząc się na 
ten temat, wspomniał p. Goblet o możebnych re- 
presaljach, do jakich dyplomacja francuska gotowa 
w „danym razie* uciec się w rzeczach Massawy i 
wśród tego padło z ust franeuskiego dyplomaty 
drażliwe słówko: „blokada.“ Rzecz prosta, że amba- 
sador włoski nie miał nie pilniejszego, jak nie- 
zwłocznia potem zatełegrafować raport wyczerpu- 
Jący o tej swej rozmowie z Gobletem do Rzymu, 
następstwem czego była żywa wymiana depesz po- 
między Rzymem, Fvriedrichsruhe i Wiedniem. Ró- 
wnocześnie nota wło.ka, nad której sformułowa- 
niem p. Crispi pracował właśnie, otrzymała „kolo- 
ryt znacznie jaskrawszy i natychmiast po jej wy- 
ekspedjowaniu pojechał p. Crispi do Friedrichsruhe 
i Chebu. ; 

Dia bliższego objaśnienia sytuacji uależy i to 
dodać : Francja chee dwojga rzeczy. Po pierwsze 
satysfakcji za porażkę dyplomatyczną, odniesioną 
w sprawie Massawy. Natysfakcja ta może być w 
gruncie rzeczy drobiazgiem, leez być nią musi. 
Zarówno gabinet Floqueta, jak rzeczpospolita po- 
trzebują jej nieodzownie. Wystarczy np. okupacja 
francuska jakiejś maluchnej wysepki koło wybrze. 
ży trypolitańskich, byle zatknąć można sztandar 
francuski w jednym z najostatniejszych portów na 
Wschód od Tunisu. Po drugie rząd francuski chce 
skorzystać z afery massawskiej, aby możebność 
starcia Włoch z Francją przenieść na terytorjum, 
daleko na razie po za widokręgiem obu 
sprzymierzeńeów królestwa włoskiego. Bo 
i po co mają oburzać się Niemcy lub Austro- 
Węgry, gdy na jakim pagórku piaskowym trypoli- 
tańskiego pobrzeża wystrzeli naraz flaga fran- 
cuska? Wprawdzie Włochy podniosłyby w tej 
chwili hałas piekielny i protestom nie byłoby 
końca i miary, lecz gabinety wiedeński i berliński 
nie brałyby tego faktu zbytecznie do serca... 
Tymczasem w dniu odjazdu pana Urispiego z Irie- 
drichsruhe odezwało się w Berlinie, a w 24 
godzin później i we Wiedniu takie hasło: 
„Równowaga na morzu Sródziemnem.* Widać 
z tego, że trzy sprzymierzone mocarstwa purozu- 
miały się tym razem z niezwykłym pospiechem, 
czego skutkiem była owa zdumiewająca solidarność, 
zmierzona przeciw najniewinniejszym zachciankom 
Francji. I zdeklarowano” unanimiter, że Tripolis, 
co więcej każde ziarnko piasku na jego brzegach 
jest czemś niby: noli me tangere, że każdy zapęd 
Francji w tym kierunku spotkałby się z prote- 
stem Niemiec, Austro-Węgier i Italji. 

Czy i na Włochy nakłada owo środko- 
wo-europejskie noli me tangere takie pęta powścią- 
gliwości? Zdaje się że... nie! I oto właśnie, pad 
czem niezawodnie debatowano we Friedriehsruhe 
i w Chebie. Co oznacza frazes: równowaga na 
morzu Śródziemnem ? Zdawałoby się, że oznacza 
on równomierne rozłożenie potęgi państw przyle- 
gających na obszarach tych wód. Uwoż tak nie 
dzieje się tam faktycznie. Jak do dziś rzeczy stoją, 
Francja wiedzie bezspornie prym na tem morzu i 
sprowadzenie takiej idealnej „równowagi” nie od- 
byłoby się paturalnie bez uszczerbku dla Franeji. 
Innemi słowy, inne mocarstwa musiałyby się po- 
starać o stworzenie sobie pozycyj, równych fran- 
euskiej — czyli, że Włochy dostałyby Tripo- 
lis, a Hiszpanja Marokko. W tym du- 
chu toczyły się zapewne konferencje ezasowej 
spółki : Bismark-Kalnoky-Crispi.. A Turcja, która 
w tysiącletniej spuściźnie po kalifach, ma prawo 
zwierzchnictwa nad spółwyznawczemi z nią kra- 
jami dalekiej Afryki? Ona za słaba dziś, aby 
obronić zdołała historycznych praw swoich — a 
zresztą gdy kwestja zabrania Złotego Rogu jest 
jeno kością niezgody 'pomiędzy pierwszymi w Eu- 
ropie — chodzi bowiem tylko o to, kto ma za- 
brać tę przeeudną sukcesję po „chorym człowie- 
ku* — cóż dziwnego, że gdzieś aż o afrykańskie 
lenne tej Turcji nikogo tak dalece głowa nie boli 
w Europie. 


Przymierze francusko-niemieckie. 


Pod tym tytułem wyszła w Bazylei broszura. 
podpisaua kryptonimem, „Alzatczyk*, na czytanie 
której rzucili się łapczywie nietylko publicyści 
narodów, których zrękowiny in abstracto urzą - 
dzono tak niespodzianie na kamieniu straszliwej 
obrazy, ale i intelektualni przedstawiciele innych 
nacyj, maiących zaangażowane stawki na zielonymi 
stole politycznej szulerki. 

Pogodzenie się Francji z Niemcami, ukorore- 
wane gruntownem 3 szczerem porozumieniem, 
wyciągniętem zębami diaboli aż do przymierza — 
ależ to skończony przewrót konstelacji polityeznej 
Europy na korzyść cywilizacyjnej ciągłości w 
ogóle, ze szkorą niezawodnie wielu partykular- 
nych aspiracyj, z któremi wszelako, w tak zrnie- 
nionych okolicznościach, nikomuby się liczyć nie 


zamarzyło. 
Francja idąca ręka w rek i i 
i i ęxę z Niemeami ? 
Alęż to ostatnia „chwila angielskiej przewagi na 
Baru. „przywołanie włoskiej buty do porządku, 
a ustrji pod konkursem i nowe zapa- 
dn > powijaków małoletnošei spraw sło- 


D a inne następstwa. tego rodzaju zbli- 
(rad jakieh „na polu ekonomicznem i ogólno- 
„e nem bujnie zakiełkować musiały — zwra- 
ao: się natomiast do samych podstaw takiej 
"o ngody, z niezmierną ciekawością, z 
Z Je autor zestawia i czem cementuje ? 
POW postawione przez autora na czele 
900W, Oraz pierwszy tych wywodó 
wiele bardzo do M7 rise. Tue ć 
Oto fotografja początku : 
r SARNY nie jest 
em, 
nW yobrażają sobie ludzia dość man 
Aleacja i Lotaryngja ż 
stronach tych prowincy 
duej strony mniemają, że 


wy- 
dają 


„fortecznym 
powszechnie, że 
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żeby dała za "no raz na zawsze alzacko- 
lotaryńskim aspirscjom, przyjęła Wogezy za stałą 
i normalną dzierżaw swych granicę i podpisała 
się raz jeszcze z wolnej i nieprzymuszonej woti 
na protokole frankfurckiego pokoju... 

Poczem nastąpi danie serdecznej buzi za 
chwyconym tego rodzaju kapitulacją Niemcom 
ujęcie się po bratersku pcd rękę, nagłe spowa- 
żnienie umysłów francuskich, zaś zawitanie gal- 
lijskiej lotności, do ociężałej germańskiej mózgo- 
wnicy i rozpięcia frankoteutońskiego namiotu po 
nad światem. 

Idąc dalej śladami bazylejskiej broszury wi- 
dzimy, że nie z tego, że uprzedziliśmy się naj- 
opaiezniej... j 

Autor powołuje się na wysokie zasady pra- 
wa i sprawiedliwości, cywilizacji i religji, historji 
i sztuki, na mowy Castellara i kazania biskupa 
Freppela, dowodzi niegodziwości pedbojów i do- 
maga się dobrowolnego zwrotu Alzacji i Lotaryn- 
gji, w zamian za pomoc i przyjaźń francuską... 

Oba państwa podadzą sobie rękę. zakłudem 
zaś stałości i trwałości przyjaźni, niech będzie 
zupełne zburzenie obustronnych fortece, więc i 
Belfortu, Strasburga, Metzu, Koblencji, Moguncji 
Rastadtu etc. 

_ W ten sposób złoży się dowód, że ani Fran- 
cja nie będzie kusić się o lewy brzeg Renu, ani 
Niemcy o posunięcie granicy do Wogezów. 

W zamian za ustąpienie Alzacji i Lotaryngji. 
o których zapomina autor, że dostały się Francji 
także siłą podboju, radzi autor ustąpić Niemcom 
parę francuskich zamorskich kolonij do wolnej 
dyspozycji, z warunkiem nawet dalszego ich ad- 
ministrowania francuzkim kosztem, gdyby koszta 
ie były dla Niemeów za wysokie. 

Czyż mamy przewlekać niniejszy artykuł 
szczegółowym rozbiorem wzmiankowanej broszury? 

To zbyteczne. Broszura ta jest oczywiście 
utopją. ale są utopje, które niemi nie zostały na 
wieki. Utopistami byli zarówno Morus i Campa- 
nella, jak Galileusz i Kopernik, pierwsi poszuki- 
wacze praw człowieka i stowarzyszeń współdziel- 
czych — ba, dla Metternicha, dzisiejszy Bismark 
byiby utopistą. Zdarza się, że z utopii rafinują się 
idee, a potem nabierają ciała. Jeżeli myśl poje- 
dnania dwóch państw wysoce cywilizowanych jest 
utopją — to czemże jest wzajemne ich tępie- 
nie się ?... 
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Z prowincji. 


Tarnobrzeg 28. sierpnia. 
Okropiia klęska mawidza miasteczko nasze po raz 
drugi w przeciągu pięciu tygodni. Wczoraj od go- 
dziny 1. z południa całe śródmieście w płomieniach. 
Co ocalało od ostatniej klęski, teraz padło jej pastwą! 
Spłonął sąd. motarjat, bożnica nowa, cały Środek 
rynku i dwie połacie! 

W sądzie uratować zdołano zaledwie akta cy: 
wilne (tuż koło sądu wybuchł pożar): akta karne 
zaś spłonęły. Notarjat również wyratował akta, wła- 
snego mienia ateli uratować zdołał bardzo mało. 

Po dwnkrotnej klęsce straszliwej — przejmujące 
spustoszenie, nieopisanej zgrozy widok się przed- 
stawia!.. Domy sterczą li kominami, a bardzo mało 
i tylko w części byłe aseknrowanych, ot, jak zwykłe 
po miasteezkach !... 

Klęska tem  straszliwsza, iż zima się zbliża, a 
tysiące rodzin bez dachów i mienia. 

i Ratunek był riemożliwy w obec posuchy kilku- 
dniowej i wiatru silnego, pożar przerzucał się z miej- 
sca na miejsca i obejmował dom po domie z wielką 
chyżością. W kilkanaście minut od wybuchu pożaru 
płonęło kilkanaście domów — ztąd też tak okropne 
spustoszenie |... 

Tyle na razie szezegółów okropnej klęski, byłoby 
bardzo pożądanermm, ażeby w kraju zarządzono składkę, 
gdyż klęska jest tak wielka, że nawet w ciągu lat 
20. miasto be: pomosy mie zdołałoby się odbu- 
dować 

Żółkiew 28. sierpnia. (Festyn). W ubiegłą nie- 
dzielę odbył się u nas staraniem towarzystwa dam 
dobroczynności wielki festyn ludowy. Dość nadmienić, 
że festyn ten urządzały pp. Prokopowiczowa i Żarska, 
a każdy, kto zna nasze stosunki, „rozumie, że po- 
wiódł się znakomicie. Od rana już ściągał do Żółkwi 
w różnobarwnych strojach nasz ludek, a po południu 
zjechała się szlzchta okoliczna wspaniałemi cztero- i 
dwukonnemi zaprzęgami, wśród których nie brakło 
także skromnych wózków oficjalistów. To też tłumno 
i gwsrno było w dziedzińcu zamkowym. 

Doborowa muzyka, igrzyska i inne zabawy lu- 
dowe uprzyjemniły wszystkim  kilkogodzinny czas, 
spędzony na świeżem powietrzu, a dusza się rado- 
wała, widząc wasatego szlachcica lub też eleganckiego 
paniczyka, bawiącego się wspólnie z ludem. O zmierz- 
chu w osobno wybudowanym na ten cel namiocie od- 
było się przedstawienie bawiącej tutaj doskonałej trupy 
teatralnej p. Barbary Linkowskiej, poczem spalono 
wspaniałe ognie sztuczne. Każdy z bawiących na fe- 
stynie unosił ze sobą miłe wspomnienie wesoło spę- 
dzonych shwil i wdzięczność w seren dla pań, które 
festynem: się zajęły, przynosząc pomoc biednym. Nie 
zabrakło także i tańców, gdyż po festynie rozbawieni 
u.-zestnicy udali się in gremio do p. prezesowej to- 
warzystwa, która aczkolwiek nieprzygotowana, trzy- 
mając się staropolskiego „gość w dom, Bóg w dom“, 
umiała się tak zarządzić, że bawiono się do godziny 
4. z rana. 

(T. 0.) Oleszyee 28. sierpnia. (Wizyta bi- 
skupa). Ciche i spokojne nasze miasteczko, leżące na 
ustronłu i żyjące trybem jednostajnym, ożywiło się w 
ciągu ostitnich dni w skutek przybycia ks. biskupa 
Puzyny. Z inicjatywy miejscowego kanonika zbudo- 
wano od strony zachodniej okazałą bramę tryumfalną 
według wskazówek p. Hipolita Grutwińskiego, a ulicę, 
sięgającą aż de rynku, ozdobiono świerkami i słupami 
owitemi choiną, na których nmieszezono różnokolorowe 
chorągwie. Od rana d. 24. bm., choć przyjazd biskupa 
dopiero na godzinę 5. popołudniu był zapowiedziany, 
ciągnęły z okolicznych wsi gromadki pobożnych i 
procesje z choraągwiami, ustawiajac się obok bramy, 
gdzie oczekiwali biskupa miejscowy kanonik z dość 
licznem duchowieństwem i bractwe'n obu obrządków, 
kolator ks. Władysław Sapieha, burmistrz z kluczami 
na tacy, jedeu z mieszczan z chlebem i solą, tudzież 
miejscowa i okoliczna inteligencja, jakoteż izraelici z 
torą. Wzorowy porządek utrzymywała miejscowa ocho- 
tnicza straż ogniowa pod komendą p. Horeczego. 

Ks. biskup przybył od strony Suchej Woli z wi- 
'zytacji parafji w Lubaczowie i Łukawcu. Od granicy 
Suchej Woli konwojowała ks. biskupa bandera, zło- 
żona z 25 chłopaków wiej.kich, Świątecznie przybra- 
nych, na dziarskich koniach, z chorągiewkami; co 
wedle efektownie i małowniczo wyglądało. Przybycie 
ks, biskupa obwieściły salwy moździerzowe i odgłos 
dzwonów. 
|. powitaniu u bramy, udał się ks. biskup do 

ła, gdzie po odprawion:m nabożeństwie przemó- 


(Ponowny pożar). 


wił do zgromadzonych, przedstawiając w jędrnych | 


słowach znaczenie bierzmowania, i udzielił zgroma- 
dzonym swego błogosławieństwa. Po procesji i bierz- 
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mowaniu około 150 dzieci, ud się ks. biskup do 
mieszkania ks. kanonika, zkąd wyjechał z wizytą 
do kolatora ks. Sapiehy, a po drodze zwidził ochronkę. 

Duia następnego, po odprawieniu nabożeństwa i 
dalszego bierzmowania, udał się ks. biskup po połu 
dniu w dalszą podróż. 

Zauważyć także należy, Że przy sposobności tej 
każdemu ze zgromadzonych miło było widzieć harmo- 
nję, jaka objawiała się między duchowieństwem obu 
obrządków. ; 

(Dr. W. P.). Zydaczów 28. sierpnia. (Bal 
na odbudowanie cerkwij. Komitet, zawiązany dla 
urządzenia koncertu amaiorsktego i wieczoru z tań- 
cami, które się odbyły dnia 29. lipca br. w Żydaczo- 
wie na rzecz odbudowania zgorzałej w maju br. cer- 
kwi żydaczowskiej, podaje niniejszsem do publicznej 
wiadomości, iż przychód ogólny z koncertu i wieczoru 
wynosi 516 złr. 19 ct, a po odtrąceniu wydatków, 
wynoszących 162 złr. 19 ct, czysty dochód wynosi 
354 złr., które komitet umieścił w samborskiej kasie 
oszczędności na 5'j, książeczkę. nr. 15423 i wręczył 
za pośrednictwem tutejszego starostwa komitetowi pa- 
rafjalnemu gr.-kat. z poleceniem użyca ich w swoim 
czasie na cel przeznaczony. 

Ogłaszając to sprawozdanie, poczytuje sobie ko- 
milet za miły obowiązek, wyrazić najgłębsze podzię- 
kowanie i wdzięczność tym szlachetnym obywatelom 
tego powiatu, którzy znaczniejszemi nad cenę wstępu 
ofiarami przyczynili się do uzyskania powyższego do- 
chodu, a mianowicie panom i paniom: Michałowi 
Czajkowskiemu z Żyrawy, hr. Edw. Dzieduszyckiemu 
z Izydorówki, hr. Urszuli Golejewskiej z Kijowca, 
z hr. Baworowskich hr. Gołuchowskiej, Mikołajom 
Hołyńskim z Zydaczowa, Wincencie i Karolo.a Ja- 
zwińskim z Poddniestrzau, hr. Karolowi Lanckoroń- 
skiemu z Rozdołu, St. Pawlikowskim z Bereźnicy 
Król., Mich. Pietruskiej z Rudy, ks. Piotrowi Pie- 
tryckiemu z Nadjatycz, hr. Miecz. Skarbkowi z De- 
metki poddniestrz., Znzaunie Skrzyńskiej z Zurawna, 
z Jaźwińskich hr. Starzeńskiej z Poddniestrzan, hr. 
Kar. Starzeńskim z duowezyc, Juljanowi Tchorznie- 
kiemn z Cucułowiec, Bol. Widajewiczowi z Wołeniowa, 
Kazim. Winniekim z Tarad i dr. Józ. Wierniekim. 


z 
KRONIKA. 

Wiadomości osobisie. Członek Wydziału kraj. 
dr. Fr. Hoszard wyjechał do Bochni na uroczyste 
otwarcie wyższego gimnazjum. 

Nekrologja. Faustyn Rawicz Lipiński, b. oby- 
watel z Królestwa Polskiego, zmarł w Kiakowie * 
73 roku życia. — Natalja z Dembińskich Taeza- 
nowska, żona obywatela ziemskiego, a córka do- 
wódey 3. pułku wojsk polskich z 1831 r. Macieja 
Dembińskiego, zmarła w Krakowie w 56 roku życia. 
— Maksym Antoni hr. Zboiński, urodz. w r. 1808 
w Jedlni, województwie sandomierskiem, oficer arty- 
lerji w wojsku polskiem w r. 1831, ozdobiony krzy- 
żem Virtuti militari po bitwie pod Ostrołęką, pen- 


sjonowany major armji belgijskiej, kawaler orderu 
Leopolda, autor wielu poważnych prac w zakresie 
wojskowym, zmarł dnia 1. bm. Lige, w Belgji. 


Journal de Liége podaje obszerny życiorys zmar- 
łego i opisując wspaniały pogrzeb, cytuje dosłownie 
piękną mowę rodaka naszego inżyniera p. Domańskie- 
go, jaką tenże nad grobem wygłosił. 

Kalendarz. Czwartek (30): Róży z Limy — 
Szczęsnego św. Wschód słońca o godz. 5 min. 15, 
zachód o godz. 6. min. 46. 

Kalend. myśliwski. W sierpniu wolno po- 
lować na jelenie, kozły (rogacze), przepiórki, dropie, 
pardwy, dzikie gołębie j ptacwo wodne i błotne 
w ogólności. 

Muzyki wojskowe. Dziś grać będzie kapela 30. 
pp. w parku stryjskim. Początek o godz. 5!/,. 

Zbrodnia w Kukizowie. Jedno z pisin miejsco 
wych donosi, że „w ponie*ziałek aresztowano urzę- 
dnika szpitala powszechnego.“ Owoż na podstawie au- 
tentycznych informacyj meżeniy donieść, że wiadomość 
ta nie ma Żadnej podstawy, jest wprost zmyśloną. 
Dotyzshczas są awięzieni tylko, jak douosiliśmy, osoby 
ze służby dworskiej, właściciel dóbr Kusizowa p. 
Aleksander Strzelecki i tegoż matka p. Marja 
Strzelecka. Wszyscy pozostają w więzieniu śled- 
czem we Lwowie. 

Sąd karny z pieniędzy znalezionych i wręczonych 
mu przez p. Strzelecką, a złożonych obecnie do de- 
pozytu sądowego, wydał obeenie 1000 złr. na koszta 
leczenia, pielęgnowania i ntrzymania ks. Tchorznie- 
kiego. 

Festyn „Sokoła“, zapowiadany tylokrotnie i 
odwoływamy z powodu niepogody, odbędzie się w nie- 
dzielę dnia 2. września br. na Wysokim Zamku o 
niezmienionym poprzednio ogłoszonym programie, 
w który, oprócz bogat) wyposażonej loterji, tudzież 
rozmaitych zabaw i gier, wchodzi także tz. chińskie 
strzelanie. 

Zapisy uczniów i uczennic do szkoły ludowej 
4-klasowej im św. Zofji we Lwowie, na naukę co- 
dzienną i kursa nauki dopełniającej, odbywać się będą 
dnia 30. i 31. bm. od godz. 8. do 11. rano i od 
3 do 5. po południu. 

Dar. Cesarz udzielił pogorzeleom miejscowości 
Trzebowniska, w powiecie rzeszowskim, zapomogi w 
kwocie 500 złr. 

Temperatura. Barcmetr stoi w mierze. Średnia 
temperatnra była -|- 10:9'0., najwyższa -+ 26 0°C., 
najniższa -+ 14 090. 

Na dziś zapowiada stacja spostrzeżeń Szkoły po- 
litechnicznej: Wiatr z południowej strony, średaia 
temperatura dcby około -|- 20°C., niebo przeważvi: 
czyste, wilgoć powietrza więcej niż mierna, pogoda. 

Mianowania. Minister skarbu mianował komi- 
sarzy skarbowych: dr. Rudolfa Rożyekiego sekreta- 
rzem skarbowym, Stanisława  Prokopowicza starszym 
inspektorem straży skarbowej. Bazylego Tychowskiego, 
Aleksandra Smagę, Bazylego Jaworskiego, Jana Ka- 
ryczaka, Fryderyka Riemana i dr. Michała br. Jor- 
kasz-Kocha, starszymi  komisarzami skarbowymi, 
w obrębie lwowskiej dyrekcji skarbowej, 

Przeniesienia. Minister spraw wewnętrznych 
przeniósł starostę Kugenjusza Krausa z Mielca do 
Białej, przeznaczył nowomianowanych starostów : Ju- 
ljana Pokińskiego dla Mielca, a Seweryna Bańkow- 
skiego dla Gorlic: tudzież przeniósł sekretarza na- 
miestniectwa Karola Franca ze Lwowa do Liska, po- 
ruczając mu kierownictwo tamtejszego starostwa. 

Posiedzenie rady miejskiej odbędzie się we 
czwartek, dnia 30. km. 1888, o godzinie 6. wie- 
czorem. 

Na porządku dziennym między innemi sprawami: 
wnioski, odnoszące się do wykonania postanowień le- 
gatu śp. wiceprezydenta magistratu, Juljana Krecho- 
wieckiego, projekt przebudowania kanału w ulicy 
Trzeciego Maja“, zatwierdzenie kosztów przyjęcia 
uczestników V. zjazdu lekarzy i przyrodników pol- 
skich, sprawa sprzedaży wojskowości gruntów miej- 
skich, należących do folwarku Lawandówki i w Kle- 
parowie. 

Następnie odbędzie się tajne posiedzenie. 

Grono dziatek bawiących w Zakopanem, ode- 
grało na dochód kolonij wakacyjnych komedyjkę Bole- 
sławicza p. t. „Moralistka”, drukowauą w Małym 


Światku. Zarówno komedyjka, jak i gra młodzint- 
kich artystów, tak się podobały, że na ogólne żądanie 
powtórzoao ją w kilka dni po raz drugi, na ten sam 
cel ku ogólnemu zadowolenin poważnych sluchaczy. 

Nauka dopełniająca. Z dniem 1. września br. 
istnieć będzi, jak w roku ubiegłym, przy tutejszych 
szkułach etatowych żeńskich, tudzież przy szkole mię- 
szanej im. św. Zofji i im. św. Mikołaja na Pasiekach, 
nauka dopełniająca, w myśl art. 8., 4. i 5. nstawy 
szkolnej krajowej z dnia 2. lutego 1885 r. (Dz. ust. 
kraj. mr. 20). 

Na paukę tę winne uczęszczać dziewczęta po u- 
kończeniu  sześcio-letniej obowiązkom &j nauki przez 
trzy lata. Nauka, która — tak samo, jak nauka co- 
dzienna — jest bezpłatna, odbywać się będzie trzy 
razy w tygodniu, w dniach i godzinach przez dyrek- 
cje szkół ogłosić się mających. 

Podając to do powszechnej wiadomości, magistrat 
wzywa rodziców, ich zastępców i służbodawców, aby 
dziewczęta, obowiązane na naukę dopełniającą, w 0- 
statnich dniach sierpnia b. r. w najbliższej miejskiej 
szkole żeńskiej zapisali i następnie regularnie ua na- 
ukę dopełniająćą posyłali, gdyż w obec opieszałych 
zastosowany zostanie art. 43 ustawy z dnia 2. maja 
1878 r. a zaniedbanie ciążącego na nich obowiązku 
zapisania i posyłania na naukę grzywną od 50 ct. do 
50 złr., lub aresztem od 1 do 14 dni ukarane zo- 
stanie. 

Chłopcy, obowiązani w myśl przytoczonej powy- 
żej ustawy na naukę dopełniającą, mają uczęszczać 
na istniejące przy tutejszych szkołach męskich im. 
św. Anny, Czackiego, Konarskiego, św. Mikołaja i Pi- 
ramowieza kursa nauki dopelniającej dla młodzieży 
zawodu rękodzielniczego i przemysłowego. 

Rodzice tych chłopców, ich zastępcy, 
wie i służbodawcy, winni zgłosić się z nimi do za- 
pisu w tych szkołach z końcem sierpnia br., a na- 
stępnie posyłać regularnie na naukę, w razie przeci- 
wnym użyte zostaną przeciw opieszałym wyszczegól- 
nione powyżej środki przymusowe. 

Nauczyciele prywatni. Wydział Towarz. bra- 
tnicj pomocy słuchaczów wszechniecy lwowsk. uprasza 
potrzebujących obecnie nauczycieli prywatnych, czy 
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kuta do tego kraju gorącem uczuciem patrjotycznem. 
Przebrana w suknie męskie wstąpiła na scenę pro- 
wincjonalną i jakiś czas odbywała po Węgrzech 
aktorską wędrówkę pod nazwiskiem Koloman Sigeti. 
Zaledwie wybuchły wolnościowe walki 1545 rt., za- 
ciągnęła się pod tem samem nezwiskiem do legjonu 
wiedeńskiego. Wraz z nim uczestniewyła we wielu 
walkach, unosząc niejednokrotnie ciężk - 1any z pola 
bitwy. Za waleczność otrzymała też medal i stopień 
oficerski. (Gdy wśród jednej z bitew popadła w ręce 
Austrjaków, odkryt , że była kobietą i odesłano ją 
pod eskortą do ojea w Galieji. Poźniej, po klęsce 
pod Viliigos, nie mogąc pokonać w sobie tęsknoty 
za ojezyzną węgierską, powróciła do Gyula. W kilka 
lat poźniej koniec tej dzielnej i niezwyczajnej kobiety 
był niezmiernie tragiczny. Chodziła zawsze po męsku 
ubrana i widocznie dla salwowania pozorów asysto- 
wała nawet płci pięknej. Wśród tego na jej nie- 
szczęście podbiła bezwiednie serce jakiegoś nikcze- 
mnika, który odpalony, ze zemsty zadenunejował ją 
do policji miejscowej, że jest przebraną kobietą. Na- 
czelnik policji zawezwał ją do koszar i polecił skon- 
statowanie tego zarzutu. Wówczas Paulina chwyciła 
pierwszy lepszy karabin ze ściany kazamaty, w któ- 
rej miano przystąpić do rewizji, i celnym strzałem 
w Samo serce odebrała sobie życie. 

0 uroczystości, która się odbyła dnia 23. bm 
w Sonnenbergu, donoszą co następuje: Pierwszy akt 
uroczystości polegał na wręczeniu insygniów zakonn 
Johannitów przez ks. rejenta brunszwickiego Albrechia 
cesarzowi Wilhelmowi. Insygnia te składają się z krzy- 
ża ze złotym erłem, z berła i złotej korony. Po ce- 
reinonji tej cofnął się cesarz do swych apartamentów 
i udał się następnie z zamku do kościoła z orsza- 
kiem wśród bicia dzwonów. Pochód do kościoła od- 
był się w następującym porządku: Naprzód postę- 
pował marszałek zakonu Johannitów z laską mar- 
szałkowską, za nim drugi marszałek i kawalerowie 
zakonu w czarnych płaszczach z białym krzyżem na 
lewem ramieniu, dalej naczelnik zakonu, jenerał Tre- 
skow, który niósł pozłacany miecz zakonu, za mim 
sekretarz zakonu z ewangielją i kanclerz zakonu 
z pieczęcią. Następnie szli komandorowie zakonu, a 


to w miejscu, czy na prowineji, tudzież pp. adwokatów | w końcu imponująca postać ks. Albrechta, w. mistrza 


i notarjuszów. o łaskawe zgłaszanie lekcyj, względnie 
mundantur do biura Towarzystwa rynek l. 24. Wy- 
dział Towarzystwa posiadając w swem łonie osobną 
komisję, t. z. informacyjną, zapewnia, że członkowie 
tegoż Towarzystwa, poleceni przez wydział, lekcje, 
mundatury lub inne podobne zajęcia kn zadowoleniu 
publiczności spełniać będą. 

Że Szczakowy donoszą nam: W nocy z nie- 
dzieli na poniedziałek przejechała carowa rosyjska 
pociągiem dworskim, składającym się z 16 wozów, 
darowanym dworowi rosyjskiemu przez Napoleona III. 
— z Granicy przez Szezakowę na Wiedeń do Gmun- 
den. Pociąg ten spóźnił się w Granicy o 24 minut, 


ponieważ dodanych do pakunków przez kolej północną | wziąwszy miecz, 


dwóch wozów nie można było połączyć z wozami 
dworskiemi. Pociąg prowadził starszy inspektor kolei 
północnej p. Kune.t. Pociąg stał tu w Szezakowie 3 
minuty, zasłony «kien były pospuszczane i nikt ani 
na peron nie wyszedl, ani też u okna nie wyjrzał. 
Na peronie oprócz urzędników miejscowych,  naczel- 
nika stacji i kilku strażaków skarbowych z respi- 
cjentem, nikogo zresztą nie było, bo naczelnik stacji 


wszystkie drzwi i wejście. pozamykał —— tymczasem | 


zapewniają, iż w Granicy jenerał żandarmerji Frie: 


driehs dopuścił na peron liczną publiczność. | 


Zə Szczawnicy. Prawo własności zakładu lecz- 


20 do pani Tomankowej. Otóż to prawo odkupił dr. 
Kołączkowski, lekarz szezawnieki i 
ności za 25.500 złr., 
mierze temi dniami sporządzony zostanie. Dr. Kołącz- 
kowski urządzi na Miodziusin 
z pensjonatem na wzór Krynicy. 
Liczne skargi otrzymujemy 


niczego na Miodziusiu należeć ma jeszcze przez | 


właściciel real- 


zakład wodoleczniczy 
na straż akcyzowa 


skim. Panowie ci obchodzą się z podróżnymi w spo- 
sób nader niegrzeczny i bezwzględny, a czynności 
swoje wykonują z większeu przejęciem się, aniżeli 
urzędnicy rosyjscy na granicy. Tam nawet nie prze- 
trząsają wten sposób pakunków podróżnych jak u nas 


miejszą, funkcjonującą na dworem kolejowym Z 


p. strażnik miejski kazał otworzyć wielki kufer, na- 
pełniony jedynie toaletami damskiemi, które zupełnie 
przerzucił i oczywiście nie nie znalazł. Nie jest to 
jeden i jedyny wypadek, rzeczy takie dzieją się co- 
dziennie. Zdaje nam się, że podobne postępowanie 
wcale nie zachęca obcych do zwidzania Lwowa, je- 
żeli ich tutaj traktują gorzej, amiżeli w Rosji. Byłoby 
rzeczą bardzo pożądaną, 
chciały delegować na dworzec kolejowy strażników 
akcyzowych, rozporządzających większym zasobem in- 
teligencji i lepiej nieco wychowanych. 

Sprawa Banku ziemskiego w Poznaniu wcho- 
dzi na dobre tory. Dziennik Poznański dowiaduje 
się, że rada nadzorcza Banku, na posiedzeniu z dnia 


wego Banku w Toruniu, a jaka technicznego dyre- 
ktora dodała mu dra Teodora Kalksteina. Walne ze- 
branie Banku. celem zmiaay statutu, odbędzie się 


25, bm., wybrała dyrektorem p. Pągowskiego, r 


| 
dnia 14. września. | 


Wybór dra Kalkste:.na. na technicznego dyrek- 
tora i wciągnięcie go w tan :posób do czynności 
Banku, uważamy jako fakt dla instytucji tej nad- 
zwyczaj powmyślny. Wiadomo, że dr. Kalkstein 
w chwili, gdy nad Bankiem ziemskim radzono i zbie- 


bez banków, zajął się parcelacją majątków ziemskich 
i wewnętrzną kolonizacją za pomocą Spółek rolni- ; 
czych. — Usiłowania jego sostały uwieńczone pomyśl- 
nym skutkiem -— spółki z polskich włościan złożone 
powstały z mniejszą, niż przypuszczano, trudnością, | 
w ręku spólników znalazły się zawsze kapitaliki do- 
stateezne, słowem : system dra Kalkstoina szczęśliwie | 
przebył proby. j 

Do rady powiatowej sanockiej, przy wyborze 
uzupełniającym z grupy gmin wiejskich, wybrany 29- 
stał p. Jan Duklan Słonecki 

Nieostrożna jazda. Wożnica dorożkarski Joeil 
Litwin jechał wczoraj uł. Żółkiewska tak prędko il 
nieostrożnie, iż potrącił dyszlikami faktora Jakóba | 
Knopfa, który w skutek tego padł pod kopyta konia 
i odniósł obrażenie na ciele. | 

Lekarz albo aptekarz. Ministerstwo oświaty | 
wydało rozporządzenie, mocą którego posiadający pa- | 
tent lekarski, a równocześnie posiadający aptekę, nie 
mogą się oddawać praktyce lekarskiej, ale wyłącznie 
tylko aptekarstwem mają się trudnić. Zarazem wzbro- 
niło uczęszczającym na uniwersytet lub do gimna: | 
De A zajmowania się praktyką w ap- | 


Amazonka węgierska. W minioną niedzielę į 
41 


odsłonięto w Bikés-Gyula na Węgrzech pomnik, po- 
stawiony tam na cześć dzielnego honweda „w spo- 
dnicy”, niejakiej Pauliny Pfiffiner. Z wydanego przy j 
tej okazji życiorysu tej patrjotki węgierskiej dowia- 
dujemy się, że panna Paulina. Pfiffner była ską 1 
austrjackiego porucznika, urodzoną w Mezóhegyes. | 
Już za wczesnej swej młodości była ona mistrzynią ; 
w strzelaniu i szermierce. Gdy ojca przeniesiono 
z pułkiem do Galicji, pozostała na Węgrzech, przy- . 


a kontrakt stanowczy w | 


we.. Lwowie. Opowiadano nam np. wypadek, iż taki 


ażeby władze miejskie į 
i 


rano kapitały, sam, na własnę rękę, bez kapitałów, | 


zakoru, ubrana w ezarny płaszcz aksamitny.,Na gło- 
wie miał ks. Albrecht szeroki kapelusz z białem pió- 
rem. (dy cesarz usiadł na czerwonem krześle aksa- 
mitnem, ustawionem przed ołtarzem, a w. mistrz na 
swem czarno-aksamitnem krześle, napełnił się kościół 
liczną pub'icznością. Księża wystąpili przed ołtarz. 
Po odśpiewaniu „Swięty“ rozpoczęła się urcczystość 
pasowania na rycerzy. (i, co mieli być pasowani na 
rycerzy, wystąpili naprzód. W. mistrz zapytał ich: 
„Czego chcecie ?* „Chcemy być przyjęci do sławnego 
zakonu Johannitów* — odpowiedzieli. Poczem od- 
czytał kanclerz zakonu rotę przysięgi. Rycerze zło- 
żyli przysięgę, podając rękę w. mistrzowi. Następnie, 
uderzył w. mistrz każdego z klę- 
czących rycerzy trzy razy po ramieniu i wyrzekł: 
„Lepiej być rycerzem, niż sługą." Pierwszy, którego 
pasowany na rycerza, był ks. Henryk. Po ukończe- 
niu ceremonji wyrzekł cesarz następujące słowa: „Tu 
na tem świętem miejscu, na którem stał przed 5-u 
laty mój zmarły ojciec, działając w duchu mego 
w Bogu spoczywającego dziada, oświadczam i ślubuję, 
jako krół pruski, być protektorem i obrońeą zakonu, 
tak mi Boże dopomóż.‘ 

Nieszczęśliwy wypadek. Hr. Albrecht Kaunitz, 
dziedziczny członek izby panów, miał troje dzieci : 
urodzoną w roku 1855 Marję, która w r. 1877 wy- 
szła za księcia Egona Hohenlohe, urodzonego dnia 
17. sierpnla r. 1861 Wilhelma, urodzoną w r. 1862 
Eleonorę, która w r. 1882 wyszła za hr. Gezę 
Andrassego, syna byłego ministra 
nicznych. 

Dziedzieem znacznego majoratu był więc młody 
hr. Wilhelm, który odsłużył rok w pułku huzarów, 
następnie był przydzielony do ambasady rakuskiej 
w Londynie, potem trwonił miljony z awanturnicą 
francuska, panną Closmenil (byłą pokojówką z Nor- 
mandji), i wreszcie w roku zeszłym, ua wniosek 
ojca, został stawiony pod opiekę sądową, a zarazem 
oddany do zakładu leczniczego w Gracu. 

Ztamtąd, przed kilku dniami, wybrał się w od- 
widziny do siostry swej, księżny Hohenlohe, zamie- 
szkującej z dwojgiem dzieci pałacyk w Just, w po- 
bliżu Reichenau. Tam, bawiąc się w ogrodzie 
z dziećmi siostry, hr. Wilhelm dosiadł muła, a 
zrzucony przezeń, natychmiast skonał, pono na ane- 
wryzm. 

Zachodzi teraz pytanie, ma kogo przejdzie bar- 
dzo znaczny majątek Kaunitzów ? Ks. Albrecht miał 
pięciu braci i siostrę. Z tych jeden skończył samo- 
bójstwem, dwórh znajduje się w zakładzie obłąkanych, 
wreszcie najmłodszy brat, Wacław, jest posłem młodo- 
ęzeskim. Właściwie więc on byłby spadkobiercą 
majoratu. Atoli ożenił się z aktorką Czermakówną 
i dlatego według etatutu majoratu nie może stać się 
spadkobiercą. 

Prawdopodobnie więc majorat zostanie rozwią- 
zany i wielkie dobra Kaunitzów przejcą w części na 
książąt Hohenlohe, w części na Andrassego. 

Żona tegoż, hrabianka Kleonora Kaunitz, słynna 
z wdzięków, w r. 187G, będące jeszcze bardzo młodą 
panienką, Stała się powodem pojedynku pomiędzy 
młodym hr. Kolowratem a księciem Wilhelmem 
Auerspergiem, który w tym pojedynku poległ, 

Tak w rodzie Kaunitzów oddziaływa jakieś po- 
nure fatum. Prawda, że protoplasta rodu, ów kanc- 
lerz Wacław Kaunite, gwałeąe najświętsze prawa 
narodów, na wyścigi z Fryderykiem IL, popełnił 
winę, za którą może pokutują potomkowie jego. 

Sara Bernhardt bawi w Cauterets z Damala 
i synem, ożenionym, jak wiadomo, z księżniczką Ja- 
błonowską. Sara utyła — ale te na dobre utyła! 

W szkole ludowej 5-klasowej ewangelickiej od- 
będą się wpisy uczniów i uczennie od daia 28. do 
31. bm. każdego dnia od 9—12. godziny z rana w 
amachu szkolnym przy nl. Kochanowskiego (na. Ru- 
rgch) l. 16. 

Znalezione srebro. Lipo Groser, właściciel re- 
alności, zlożył w policji znaczną ilość srebrnych noży, 
widelców, łyżek, łyżeczek itp. przedmiotów, które 
jego parobek, Szczepan Jurkiewicz, znalazł dnia 
onegdajszego, zakopane na polach janowskich. Srebro 
to znaczone i przedstawiające większą wartość, po- 
chodzi niewątpliwie z kradzieży, i to, jak wnosić 
można, w ostatnich dniazh dokonanej. PŁ: 

Ciężkie zadanie. Gazety niemieckie podają cie- 
kawy przykład, w jaki sposób arystokracja angielską 
umie się bawić. Dwaj młodzi sportsmeni z wyższych 
sfer londyńskich udali się w odwidziny do lorda P, 
Gospodarz, chcąc zabawić swych gości, zaprosił na 
objad swego sąsiada, z zaleceniem, aby ten Przybył 
z dobrze naładowanym pugilaresem. Sąsiad, znając 
wybryki lorda, przybył do zamku z postanowieniem 
stosowania się do wszelkich nadzwyczajności. Po 
pierwszej potrawie lord-gospodarz zawołał: „ WSzZyst. 
kie kapelusze w ogień, lub 200 franków kary,“ 
W jednej chwili kapelusze poleciały do sh Po 
drugim toaście wstał jeden z gości: „Panowie! ~ 
rzekł — wszystkie surduty w płomienie, lub 1000 


| franków kary.“ T surduty biesiadników powędrowały 


do komina. „A teraz buty do pieca, lub 5000 fran. 
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Wszelkie przybory do podróży jako to: kufry, torby, piedy, necesairy, płaszcze gumowe, czapki I t.p. Masain d Nouvotós an Prilatgę 


można dostać w największym wyborze i tanio w nowo założonym magazynie 


wę Lwowie, ulica Halicka liczba 15, 


spraw zagra- A 


m Z NN 
n P 


— zawołał trzeci wspołbiesiadnik. I buty 
poszły na ofiarę splecin. Wresze.e przyszła kolej na 
zaproszonego sąsiada, który zawołał : „Dalej, pano- 
wie, zęby do pieca, Iubi 10.000 franków kary — 
poczem wyjął najspokojniej wprawioną szezękę I zzi- 
mną krwia rzucił ją w płomienie. Pozostali „goście 
i lord-gospodarz musieli, chcąc nie chcąc, złożyć po 
10.000 franków do rozporządzenia człowieka, którego 


kosztem chcieli się zabawić. 
garary za rany OZON 
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Wiadomości literackie i artystyczne | 

Prawo wekslowe, wykład systematyczny przez 
Karmona. Kraków 1688 u Krzyżanowskiego. Litera- 
tura prawa weksiowego niemieckiego resp. austrja- 
«kiego, została wzbogaconą wyśmienitym podręczni- 
kiem p. Karmona, który wśród kół kompetentnych 
zyskał sobie niepodzielne uznanie. Podręcznik p. Kar- 
mona jest w całem tego słowa znaczeniu wybornyin, 
napisany jasno i przejrzyście a przytem gruntownie, 
może być przydatnym tak dla początkujących. jax i 
dla tych, którzy z prawem wekslowe  gruntowniej 
zapoznać się pragną. P. Karmon daje nam przede- 
wszystkiem obraz historyczny, klótki i zwięzły, po- 
wstania i rozwojn instytucji wekslowej w Europie ze 
speejalnem uwzględnieniem Polski. 

Dalej przedstawia dzieje ustawy wekslowej nie- 
mieckiej, względnie austrjackiej i węgierskiej. W roz- 
dziale pierwszym zestawione są nader dokładnie ogólne 
pojęcia i zasady prawa weksłow ego. drugi zaś rozdział 
dotyczy formalności i procederu. 

Nader starannie a zwięźle opracowany jest roz- 
dział trzeci, dotyczący skutków prawnych niedopeł- 
nienia obowiązków z weksla wypływających í zgaśnię- 
cia wekslowych zobowiązań. Rozdział ten dzieli się 
na trzy części: o regresie, 0 zarzntach dłużników i 
o zgaśnięciu zobowiąząnia : szczególniej trakaj © za- 
dawnieniu obowiązków jesł bardzo ciekawy. 

Poterminowe działania weksłowe a mianowicie 
kwestja weksli zwrotnych i poterminowy nidos zamy- 
kają praeę p. Karmona. Nadmienić wreszcie wypada, 
że praca p. K. jest zaopatrzona 30 formularzami i 
dodatkiem o przekazie kupiackim, asygnacie i bilecie 
FĘCZNYM, jak niemniej znakomicie zestawiony ui 
spisem. 

Książka p. Karmona wypełnia lukę, jaka się 
w kierunku nauki prawa weksiowego odczuwać da- 
wała. Książka użytą być może z wielkiem powodze- 
niem do nauki, a nawet obok wykładu stanowić bę- 
dzie zawsze nader cenny podręcznik. Szezególniej za- 
leca pracę tę styl, który nawet dla początkujących 
będzie jasny i łatwy. Książka i na zewnątrz prezen- 
dje się bardzo pięknie 


ków kary |" 
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Z izby sądowej. 
Lwów 29 sierpnia. 

(Konfiskata broszury dra F. Jackowskiego). 

Wezoraj odbyła się w tutejszym sądzie karnym 
rozprawa apelacyjna w sprawie konfiskaty drukiem 
ogłoszonego zażałenia nieważności dra Jackowskiego 
przeciwko wyrokowi, jaki zapadł w znanym jego pro- 
cesie. Prokuratorja państwa skonfiskowała tę broszurę 
za kilkanaście ustępów. ale tak późno, że już ani je- 
dnego egzemplarza nie zdołano zabrać, gdyż nakład 
cały był już wówezas rozesłany 

Po odczytaniu inkryminowanych ustępów owej 
broszury, przemawiał dr. Jackowski, uzasadniając brak 
podstawy prawnej do zarządzenia konfiskaty. Zastępca 
prokuratorji p Heldenburg, nie wchodząc, o ile pra- 
wdziwie lub nieprawdziwie podane zostały przez au- 
tora broszury fakty, domagał się zatwierdzenia kon- 
fiskaty. 

Trybunał po naradzie orzekł, iż zmienia wyrok 
. sądu, zatwierdzającego konfiskatę, w ten sposób, że 
uwalnia broszurę od znamion występku z art." 8., za- 
twierdza jednak z art. 300 i 309 u. k, gdyż cała 
tendencja i treść broszury wskazują ņa to, że autor 
jej chciał poniżyć orzeczenie władzy sądowej pierwszej 
j drugiej instancji i członków poszczególnych trybu- 
nału, zasiadającego w znanyln procesie p. Jackow- 
skiego. Zniesiono wreszcie w orzeczeniu © konfiskacie 
ustęp, mówiący 0 zakazie dalszego rozpowszechniania 
broszury, jako bezprzedmiotowy. A 

Dr. Jackowski zgłosił od wyroku tego zażalenie 
niewa” ności. 


Ruch stowarzyszeń. 


Dyrekcja Towarzystwa gimnastycznego „Sokoł” 
we Lwowie podaje do wiadomości, iż z dniem 1-go 
września b. r. ćwiczenia gimnastyczne dla członków 
będą się odbywać, jak dotychczas, w poniedziałek, 
środę i piąt k od godziny 7. do 8. wieczorem ; dla 
uczniów Towarzystwa we wtorek, czwartek i sobotę 
od 7. do 8. wieczorem; dla pań i uczenie Towarzy- 
stwa w poniedziałek, środę i sobotę 0d 4, do 5. po 
południu ; dla chłopców niżej lat 12 we wtorek, 
czwartek i sobotę od godziny 11'/, do 12*/, w po- 
łudnie. Wpisy przyjmuje kancelarja Towarzystwa co- 
dziennie od 6. do 8. wieczorem. 
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Gospodarstwo, przemysł i handet. 


Celem dostarczenia dla e. k. wojska 
597.000 Haszek polowych z blachy żelaznej, 75.000 kone- 
wek na wodę, 328.700 szalek, 358.900 garniturów do 
przerobienia tornistrów, (jeden „garnitur składa się ze 
6 sprzączek, 3 guzików, 2 haczków, 1 żelaznej szpilki i 
24 maleńkich podkładek 7 biMej blachy), 537.800 garni- 
turów rzemyków da opasywania się, rozpisało wspólne 
ck. ministerstwo wojny lieytację, do której oferty pie 
semne wnieść należy najdalej 15. września 1885 do go- 
dziny 12. w południe, do protokołu podawezego c. k. 
wspólnego ministerstwa wojuy w Wiedniu. 

O dostawę ubiegać się mogą Z wykluczeniem po- 
średników tylko przemysłowcy, wyrabiający powyższe 


Lwów, z Izby handlowej 


dnia 29. sierpnia 1888 r. 
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DZIENNIK POLSKI z dnia 30. Sierpnia 1888 r. 


artykuły we własnych zakładach Wzory tych artykułów 
znajdują się w składach mundurowych w Bernie, Buda- 
Peszcie, Gracu; w Kaiser-bersdozf i Karlsburgu, na ży” 
czenie jednak przemysłoweów wysokie ministerstwo wojuy 
oświadczyło gotowość swoją ` ukde:łania im tych wzorów 
za odpowiednią zapłatą. 

Oferenci mają zaopatrzyć się wcześnie o świadectwa 
uzdolnienia do objęcia dostawy i złożyć wadjum w wy- 
sokości 50/, wartości oferowanyGi przedmiotów. 

Bliższe warunki licytacyjne przejrzeć można w piu- 
rze izby handlowej i przemysłowej. 

Ze sprawszdania © stanie zbierńów 
przedstawionego 1na wiedeńskim międzynarodowym targu 
zbożowym podajemy następujące szczegóły : 

W Austrji wziętych było pod uprawę pszenicy 
1,164.067 hektarów, z czego 5007, (Anstrja górna i dolna, 
Czechy, Morawa i Galicja zachodnia) mają zbiór lepszy 
średni, 23%, średni, zaś 279/, (Galicja wschodnia i kraje 
alpejskie) gorszy. Co do plonu ziarna — obliezają mẹ- 
¿owie zanfania giełdy wiedeńskiej zwyżkę zbioru po nad 
pełną i średnią cyfrę mniej wiveej na 1 miljon hektol — 
jakość jednak tak co do wagi jak barwy i właściwości 
ziarna jest nieząGawalniająca, po większej części bo- 
wie) zebrane «boże wystawione było na silne i długo- 
trwałe deszcze, dało zatem ziarno ciemne, w grubej łu 
ste. Jest też więcej śniedzi niż w roku zeszły. 

Pod uprawę Żyta zajętych był. 2,009.480 I ekta- 
rów — z czego 239, tAustrja górna i dolna i Galicja 
zachodnia) przedstawia zbiór lepszy niż średni, Go 
zbiór średni, zaś 719/, (Czechy, Galicja wschodnia i kraje 
alpejskie) gorszy. Ogólny niedobór plonu wynosi mniej 
więcej wj, milj. hektolitrów poniżej cyfry średniej. Ja- 
kość ziarna jest rozmaitą, według tego, czy zbiór ņa- 
stąpił przed deszczami, czy po nich — wagę można 
średnio uważać jako zadawalniającą barwę mniej — nie 
rzadkie też jegt ziarno porośnięte. 

Pod uprawę jęczmienia zajętą była przestrzeń 
wynosząca ogółem 1,132.6:6 hektarów. Z tego 303/, pre. 
(Czechy, Morawa) dały zbiory lepsze od średnich, 18'/, 
pre, — zbiory średnie, 54 pre. (Austrja górna, $zląsk, 
Galicja) — zbięry niżej średnich. Ogólny niedobór plonu 
w tej połowie monarchji wynosi oknło “h miljona 
hektolitrów. 

Jakość przedstawia się rozmaicie, zależnie od tego. 
czy jęczmień nie był jeszcze dojrzałym w czasie desz- 
czów, czy też leżał wówczas skoszony na polu — ten 
ostatni wiele stracił na kolorze i dobroci 

Pod uprawę owsa użytą była przestrzeń 1,874.171 
hektarów ; plony w ogóle inoźna uważać za dobre. Wa- 
dług przestrzeni: 56 pre. (Czechy, Morawa, kraje alpej- 
skie) — przedstawiają zbiory lepsze od średnich, 16 
pre. — zbiory średnie i 28 pre. (niektóre okolice w Ga- 
licjii na Szląsku) — zbiory niżej srednich. Najlepsze 
zbiory owsa były w Czechach i właśnie głównie bogaty m 
plonom czeskim zawdzięczać należy,. iż ogólny wynik 
zbiorów owsa w Przedlitawji przedstawia sie dodatnio. 
Według zebranych wiadoiności zwyżka plonu owsa ponad 
przeciętue zbiory wynosi więcej niż miljon hektolitrów. 
Jakość owsa tak pod względem barwy, jak i wagi, z 
wyjątkiem krajów alpejskich, jest zwdawalającą, gdyż 
ten gatunek zboża po większej części został zebrany w 
Przedlitawji, dosyć późno, gdy pierwszy okres deszczów 
już minął. Tak więe zbiory pszenicy w Austro- Węgrzech 
dały 5'h miljona hektolitrów zwyżki, zbiory żyta — 5 
milionów niedoboru, jęczmienia — 8'/, niedoboru, owsa 
2 miljony niedoboru. s 


a 


Przegląd po:ityczny. 


* 7 Pozmańskiego donoszą: Majętność Czarny 
Sad, pod Koźminem, obejmującą 460 hektarów 
obszaru, nabył od p. Iranciszba Chotkówskiego 
p. Stanisław Uhosłowski. Wieś Mochelek, w powie- 
cie inowrocławskim, nabył od p. Guderiana (Niem 
ea) p. Franc. Dąmbski, b. właściciel Konar, sprze- 
danych na kolonizację. Wieś Zamarte, w powiecie 
tucholskim, w Prusach Zachodnich, nabył na sub- 
haście p. Antoni Dembiński z Janikowa, w powie» 
cie inowrocławskim. Majątek ten był w ręku Niem 
ca, Kleina. Wydalania jeszeze nie ustały. Z Gotu- 
bia donoszą, że tam przed kilku dniami przejeżdżały 
dwie rodziny, wydalone z terytorjum rzeszy nie- 
mieckiej, a udające się na Dobrzyń do Królestwa 
Polskiego. 


* Sejm styryjski został otwarty onegdaj w 
południe. Marszałek Br. Wurmbrsand zagajająe 
sejm, wspomniał, iż rozporządzenie rządowe na 
mocy obrad ankiety zapowiada ostateczne uregu- 
lowanie funduszu indemnizacyjnego. W  dotyczą- 
cym projekcie odrzucone wprawdzie zostają za- 
gadniezo żądania funduszu krajowego do funduszu 
indemnizacyjnego i do skarbu państwa, ale nato- 
miast zapewnione są pewne ulgi dla konwersji 
długu indemnizacyjnego 1 innych długów krujo- 
wych. Prócz tego przedłożoną ma być sejmowi 
ustawa o funduszu pensyjnym 1 obowiązku służby 
wojskowej nauczycieli. Wydział krajowy z po- 
wodu jubileuszu rządów cesarzu proponuje utwo- 
rzenie fundacji dla dzieci głuchoniemych imienia 
Franciszka Józefa. Słoweńcy posłowie biorą udział 
w sejmie. 


* Omawiając ruchy tlot francuskiej i włoskiej, 
zapewnia Tagblatt Szepsa, że SĄ to manewry nie 
zagrażające bynajmniej naruszeniu pokoju w lu- 
ropie. Pokojowy na wskróś charakter zjazdu w 
Friedrichsruhe wyklucza wszelką możliwość zbroj: 
nego wystąpienia Włoch. Chociaż z drugiej stro- 
ny. tak pokojowo usposobiony korespondent lego 
pisma, przypomina wyrzeczone swojego Czasu sło- 
wa Bismarka o ogólneim położeniu politycznem w 
Europie : 

„Położenie dwóch wielkich mocarstw grani- 
czących ze sobą,"iest zupełnie podobne do poło- 
żenia dwóch podróżnych, którzy spotykają się na 


Kurs giełdy wiedeńskiej. 
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Wiedeń, dnia 29. sierpnia 1988 r. 
(godz. 1 min. 45 po południu). 
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akiem odludnem miejscu. Nieznająt 'się, natural- 
nie nie dowierzają sobie "nawzajem i skoro jeden 
wetknął rękę de kieszeni, drugi naciąga natych- 
miast kurek rewolweru, gdy drugi czyni to samo, 
on już wtedy strzela.“ 
„. Jeżeli obraz ten miałby przedstawiać i dzi- 
siejszy stan rzeczy między Wreneją i Wie mi, 
to nie da się zaprzeczyć, ze oba mocarstwa wzy- 
mają dobrze rewolwery. Jaki zaś stosunek istnie- 
je między Włochami i państwami sprzymierzone- 
mi, łatwo wydedukować, Nieulega bowiem kwestji, 
że gdzie idzie o partykularne interesa poszczególnych 
mocarstw, dwa inne ani je popierać, ani przeszkadzać 
im nie miogą. zy nie ma jednak między Włochami 
a państwem niemieekiem jakiej specjalnej w tym 
względzie umowy, trudno stanewczo odpowiedzieć. 
Nie należy tylko zapominać, że już w r. 1574 
Bismark zapewniał, że nie mógłby dopuścić do 
zgniecenia Włoch przez Francję 
* Jenerał Boulanger wystosował do wyborców 
każdego 4 trzech departamentów, w których z0- 
stał wybrany, osobne pismo dziękczynne. List do 
wyborców depariamenu Nord kończy się słowa- 
mi: „Przyżożyliście pierwsi siekierą do spróchnia- 
łej budowy, w której się oszańcował parlamenta- 
ryzm. Sława wam! Dzięki wam odemnie, którego 
wezwaliście do pomocy w tem dziele, dzięki wam 
w imieniu Francji I republiki, którą ochraniacie 
od bańby i podniesienia z upadku“ ! Do wyborców 
departamentu Somme napisał jenerał : „Konstytucja, 
która zezwala na wszystkie nadużycia i sprzeciwia 
się wszelkiemu postępowi, nie odpowiądą krajowi 
sprawiedliwości i rozwuju, jakim jest nasz kraj 
Kqzebraliście w wiełkiia dniu 14, sierpnia ów 
skielet, a dzisiaj słychać trzeszezenie jego kości. 
Środki. były „bardzo starannie zarządzone, aby przę- 
szkodzić mojemu przybyciu do was. Nawet grób 
sławnego Courbeta zamknięto, jak gdyby jego mor- 
dercy obawiali się, by nieboszczyk nie powstał ja- 
ko oskar yciel i sędzia. Werdykt wasz pomścił go 
a zarazem także kraj, który jest teraz zdeeydowa- 
ny zrzucić jarzmo bszsiinego sąmolubstwa, który 
go trawi i niszczy. Wielki ząszczyt, jaki mnie oka- 
zaliście i za który wam zawsze będę wdzięczny, 
przenoszę na ojczyznę i na republikę, której try- 
umf zapewniliście.* Trzeci list do wyborców depar- 
tamentu Charente inferieure ma takie zakończenie : 
„Wyrwaliście republikę tym, którzy ją dlą włąsnej 
korzyści chcieli wyzyskiwać. Dzięki wam, żeście 
preez waszą energję i wytrwałość pomogli po- 
wszechnemu głosowaniy do złamania kajdan, które 
je Spętały, Żeścia z mojem nazwiskiem okazali 


waszą wolę, która jest wolą patrjotycznej i republi- 
kańskiej Francji.* 
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* Królowa rejentka hiszpańska, otrzymała od 
prezesa gąbineju Sagasty, raport donoszący, że 
wszyscy oficerowie aresztowani z powodu domnie- 
manego spisku, wypuszczeni zostali na wolność, 
gdyż podejrzenia okazały się bezpodstawnemi, 


* Londyński Standard przestrzega Włochy 
przed skutkami zbyt ostrego wystąpienia przeciw 
Francji. „Mając nawet Niemcy w odwodzie — 
powiada organ konserwatywny — uczyni Crispi 
dobrze, jeżeli sobie przypomni, że Bismąrk zawsze 
więcej ad swoich sprzymierzeńców osiągnie ko- 
rzyści dla Niemiec, aniżeli ci od niego. Nie jest 
to naturalnie jeszcze powód, aby i inne mocarstwa 
nie pragnęły mieć tak potężnego przyjaciela, jak 
Niemcy. W politycznej jednak przyjaźni koniecz- 
nemi są przezorność i umiarkowanie, a zbytnia 
ufność może się stać bardzo niebezpieczną. Tout 
passr iout cassc, powiada francuskie przysłowie. 

łochy i Niomcy nie będą zapewne sprzymierzeń- 
cami na wieki. Ktoś mądrzejszy od Crispiego zau- 
ważył, że dobrzeby było traktować nieprzyjaciela 
tak. jak gdyby pewnego dnia miał zostać naszym 
przyjacielem, a przyjaciela, jak gdyby miał kiedyś 
zostać nieprzyjacielem. W życiu politycznem rada 
ta może się przydać.  Órispi nie traktował ani 
Niemiec, ani Włoch w tym duchu. W przeddzień 
wojny zachowanie jego byłoby zrozumiałem, w obe- 
enej chwili trudno je pojąć, chyba byśmy chcieli 
przypuścić, że brak włoskiemu ministrowi zimnego 
i rozważnego sądu,“ . 

(flelegramy z innych pism.) 

Rudki 29. sierpnia. Zgromadzeni wezoraj wło- 
ścianie wyborcy jednogłośnie oświadczyli się za 
kandydaturą ks. Matkowskiego. (G. L). 

Wiedeń 28. sierpnia. Hrabia Kainoky miał ró- 
wnież, jak książę Bismark, odradzać Urispiemu w 
Chebie przedsiębrania w ogóle takich kroków 
w sprawie afrykańskiej, które w jakikolwiek spo- 
sób mogłyby prowokować Francję. W skutek tego 
flota włoska, która miała wykonać demonstrację 
przeciwko «Kraneji, otrzymała nagle rozkaz, żeby 
tylko częściowo odpłynęła do portów wschodnich, 
a prasa włoska zapewnia 0 pokojowem usposobie- 
niu rządu włoskiego. (N. RJ. 

, Petershurg 26. sierpnia. Nagły wyjazd caro- 
wej do Gmnaden dla odwidzenia siostry, ks. Wa- 
lji. wywołał w tutejszych kołach politycznych pe- 
wne wrażenie, zwłaszcza, że jak głoszą, przy spo- 
tkaniu się królów duńskiego i greckiego z cesa- 
rzem niemieckim, mę hyć również rozstrzyganą 
kwest;a bułgarska 

Ówóż uważają tutaj carowę za oddawczynię 
szczególniej poufnego zlecenia swego małżonka 
w tym kierunku (W. Ally. P 

Petersburg 26. sierpnia. Znany badacz jene- 
rą Przewalski udaje się we wtorek w uową 
podróż do Tybeta i spodziewa się dostać się do 
Hlassa, siedziby buddyjskiego Dalsi - Lamy. 
(W 4. Ż) 

Kraków 25. sierpnia. W Kromotowie pow. 
Olkuskiego w guberni Kieleckiej, ośm mil od Kra- 
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kowa oddalonym, rząd rosyjski buduje wielkie ma- 
gazyny, arsenai dla artylerji. „Urzędujs tam komi 
sja wojskowa składająca się z dwunastu członków. 
(W. Abendblatt). 

Wiedeń 


Ñ 29,0 sierpni- Przy, , uroczystości 
chrztu najmłod: sya sarza W lhelma 
zastąpi cesarzow , ..izbie-, barakt. chr 4 


nej matki arcyksiężna” Marja Teresa. Na chrzest | 
wyjechali dzisiaj do Berlina arcyksiążę Karol lua- 
dwik i areyks. Marja Teresa. (G. L.) 

„ Wiedeń 29. sierpnia. W tych dniach odbę- 
dzie się rewizja trasy projektowanej kolei Jasło- 
Rzeszów. Dopiero po rewizji rozstrzygnie rząd, 
komu będzie udzielona koncesja. Drugi tor na 
kolei Bogumin- Oświęcim wejdzie w użycie we 
wrześniu. (G. L) 


Telegramy „Dziennika Polskiego“. | 

„_ Wiedeń 29. sierpnia. Wiener Allg. Zig. oma- 
wiając we wstępnym artykule sprawę propinacyjną, 
przemawia za projektem dyrektora Łazarusai 
utrzymuje, że rząd oświadczył w obec "wysokiej 
sziachty galicyjskiej, iż nie przedłoży żadnego pro- 
jektu do sankcji, któryby krzywdził ludność gali- 
PRS po wielkiej własności (1) 

iedeń 25. sierpnia. K óci 
do WIEK, p alnoky powrócił 

„Buda Peszt 25. sierpoia. Nominacja ministra 
oświaty nastąpi dopierą po powrocie Tiszy z 
Ostendy a do tego czasu sekretarz stanu Be rze- 
tlczy prowadzić będzie urząd. 

Berlin 29. sierpnia. Jako następcę prezydenta 
Brug zachodnich wymieniają również Puttka- 

ra. . 

Berlin 29. sierpnia. Reichsanzeiger podaje 
szczegóły, dotyczące sprawy dymisji Moltkego. 
Moltke w prośbie swej o dymisję podaje” motywa, 
że nie może już dosiąść konia, że nie zdołnym już 
jest odbywać służby polowej i że w skutek tego 
uważać będzie za najwyższą łaskę, jeżeli cesarz 
dozwoli mu spędzić reszty dni życia: w zaciszu 
wiejskiem. Cesarz odpowiedział, że choć nie może 
oprzeć się sile przytoczonych powodów, to prze- 
cież prośba ta mocno go zabolała. Prosi go je- 
duak cesarz, aby dią miłości ojczyzny przyjął 
przynajmniej opróżnioną przez śmierć cesarza Fry- 
deryką posadę przewodniczącego komisji obrony 
krajowej, Pismo cesarskie kończy się słowami: 
„najgłębszą wdzięcznością i. przywiązaniem prze- 
jęty, stale ci życzliwy, król.* 

W rozkazie gabinętowym z 10. b. m. prosi 
cesarz Molikiega aby wspierał radami swego na- 
stępęę, przyczem nie brak znowu wyrazów uzna- 
nia 1 wdzięczności. 

, Na to odpowiedział Moltkie podziękowaniem, 
które się końćzy zapewnieniem, że pisma cesarskie 
doń „wystosowane przechowane, zostaną w jego ro- 
dźinie jako najcenniejsze relikwje. 

Bukareszt 29. sierpnia. Dwiestu robotników 
kolejowych z Gałaczu, dalej wszyscy wyładowywa- 
cze z Braiły, strejkują. Tysiąc czterysta wagonów 
czeka na wyładowanie. 

Sofja 28. sierpnia. Dziś przyjął książę bardzo 
łaskawie serbskiego pełnomoenika Danica. Za- 
pewniają, że uznanie ks. Ferdynanda przez 
Serbię nastąpi wkrótce, a to jako skutek zjazdu 
króla Milana z Kalnokym. l 

Sofja 29. sierpnia. Herszt belowskiej bandy 
rozbójników, (która pojmała była Laendlera i Bin- 


dera} schwytany dziś został przez wojsko. Znale- 
ziono przy nim kilkaset funtów w złocie. 
Z Petersburga otrzymali cankowiści wiado- 


mość, że Cankow był kilkakrotnie przyjmowany 
przez Giersa i ma otrzymać audjencję u 
cara. 

Wiedeń 28. sierpnia Na targu zbożowym de po- 
łudnia nie zawarto żadnych znaczniejszych interesów, 
gdyż kupcy w obee silnego trzymania się sprzedających 
zachowują scę z wielką rezerwą. 

Wiedeń 2#. sierpnia. Na targu zbożowym przy 
mało ożywianym ruchu notowano pszenicę na jesień 
826, na wiosnę 9'06, owies na wiosnę 6:20, nowa kuku- 
rudza 5:74. 

Na wezorajszej giełdzie wieczornej notowano kre- 
dyty 312 70, węg. rentę złotą 10130. 


Wiedeń 29. sierpnia. Z wiarogodnego Źródła 
dowiaduję się, że przedłożenie rządowe w przed- 
miocie uregulowania prawa propinacji w Galicji 
nie obejmuje natychmiastowego zniesienia propi- 


przeciąg lat 21. > 

danie właścicieli odrębnego wykupna szyi- 
ków realnych, nie zostało w tym przedłożeniu u- 
względnione. 

iedeń 29. sierpnia. Arcyks. Albrecht 
udał się dziś do Węgier na manewry. 

Wledeń 29. sierpnia. Nominacja Pok] uk a- 
ra marszałkiem krajowym Krainy, została przez 
tutejsza prasę dobrze przyjętą. 

Rzym 29. sierpnia. Nata Gobleta, która 
już tutaj nadeszła, zredagowaną być ma w tonie 

; nader łagodnym. 

Paryż 29. sierpnia. Jakieś indywiduum, na- 
zwiskiem Garnier, strzeliło wezoraj w nie- 
mieckiej ambasadzie z pistoletu do Tournouera 
naczelnika biura informacyjnego, który natrętnego 
o miejsce Garniera kiikakroć odprawił. Strzsł 
chybił. Garnier przyaresztowany nstychmi.st 
miał podać, że wojna z roku 1870 zniszezyła go 
zupełnie i doprowadzisa do nędzy. 

Ze strony półurzędowei twierdzono, że Gar- 
nier jest wai m, jednak nie jest. 
Chciał on zimoruować „curnoue. i. fani 
tyzmu, iż tenże jako Francuz pozostaje w służbie 
niemieckiej. 


nacji, ale tylko oddanie jej do użytku krajowi na | 


a 
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| Stambuł 29. sierpnia. White i Monte- 
bello odnieśli się do Porty -o podpisanie kon- 
weneji sueskiej, de której przychyliły się wszyst- 
kie mocarstwa. 

Paryż 29. sierpnia. Boulanger wyjcehał 
onegdaj do Szwecji. 

Paryż”29. sierpnia. Temps donosi, że eskadra 
powróci w przysziym tygodniu do Tulonu i zosta- 
nie rozbrojoną. 

Rzym 29. sierpnia. Kiól i następca tronu 
przyjmowani byli w Forli z cgromnym tn'uzja- 
zmem. 

Crispi powróci jntro do Rzymu. 

. Petersburg 29. sierpnia. Tutejsze pisma uwa- 
żają podróż Orispiego za ehybioną. 

— Sofja 29. sierpnia. Brygantyzm prawdopode- 
bnie zosta! usunięty. gdyż nie było żadnych wy- 
padków. W Tetewen kazał prokurator 10 brygan- 
tów na publicznem miejscu w obec zgroma- 
„ad ludu powiesić, co wywołało straszne wra- 

nie. 

Bruksela 29. sierpnia. Tutejsze pisma twier- 
dzą, że obecnie wszystkie kwestje podniesione 
przez ultramontanów w sprawie związku ks. Kl e- 
mentyny z włoskim następcą tronu, zostały 
usunięte. 

Petersburg 29. sierpnia. Jak wiadomo, hr. 

Oroncow-Daszkow prosił ponownie o dy- 
misję, gdyż jak twierdził, nie czuje się pod pe- 
wnym względem być na siłach na stanowisku mi- 
nistrą dworu. Car nie chciał jednak uwolnić swego 
długoletniego przyjaciela młodości. Obecnie ro- 
zeszła się znów pogłoska, pochodząca ze źródła 
poważnego, o możliwem ustąpieniu Woron co- 
w a, przyczem dodają, że hrabina Woroncow stra- 
ciła dawną przychylność carowej. 

„Wiedeń 29. sierpnia, Giełda zbotowa. Pszenica 
na jesień 8:38, na wiosnę 918, owies na jesień 5-80, 
na wiosnę 624, nowa kukurudza 5:77. 

Bnda-Peszt 29. sierpnia. Sześciu zakapturzonych 
rabusiów wtargnęło w jasny dzień do urzędu pocz o veg? 
w Maliahlau, miejscowości położonej na granicy oalma- 
tyńskiej, związali pocztmistrza Omikusa, jego żonę, syna 
i córkę, i zrabowali z kasy pocztowej 500 dukatów i 
1090 talarów. W powrocie napadli na dwóch chłopów, 
zrabowali ich i zamordowali. Trzech członków tej bandl 
schwytana i oddano sądowi w Obrowaczu. 

Przyjechali do Lwowa 
dnia 29. sierpnia 1888 r. 

HOTEL ŻORŻA. M. hr. Ledochówski, z Wołynia. 
M. hr. Dzieduszycki, z Sambora. K. Rusanowski, z Po- 
dola ros, W. Czaykowski, z Medwedowiec. S. Sękowski, 
z Wojsławia. H. Oppenheimer, z Berlina. J. Rosen- 
stock, z Rusiatycz. K. hr. Badeni, z Buska. A. Stur- 
many, z Podola ros. L. Rychlicki, z Nowoszyc. E. Kohler 
Z kauchenbach. E, Folinszky, z Buda-Pesztu. J. kich - 
stein, a Poznania O. Schnell, z Firlejówki. 

HOTEL FRANCUSKI. W. hr. Starzeński, z Mogil- 
nicy. W. Wyrnau, z Besarabji. M. Skirmunt, z Podola 
ros. B. Ujejski, ze Strzelisk. M. I. Schullman, ze Sta- 
nisławowa. K. Szałasny, z Rozdołn. W. Marasymowicz 
z Brodów, P. Zimmermann, z Wiednia. L Krał, z Oher- 
niowiec. W. Korosteński, z Jarosławia. 

HOTEL LANGA. A. Kupietz, z Berna, I. P. 
Ackermann, z Remscheid. S. Pinales, z Wiednia. M. 
Sehwarz, z Wiednia. 5. Deuches, z Wiednia. V. Seewald 
z Wiednia. D. Gross, z Wiednia. P, Wenzl, 
„ sławowa. 

HOTEL ANGIELSKI. E. Puchalski, z Dwores. W. 
Nalepa, z Martynowa. E. Gorczyński, z Czerniowiec. 
P. Homella, z Lubelskiego. A. Udrycki. z Mostów. E. 
Maryański, z Jarmoliniee, 

HOTEL KUHNA. A. Kowarzyk, z Komarna. I- 
Piskorski, z Rawy ruskiej. E. Borodyewicz, z Denysowa, 
Ks. I. Szarek, z Witkowa. 


ze Stani- 


NADESŁANE. 


Dr. Antoni Roicki 


CAntoni Berger) 
specjalnie dla chorób płciowych. 
Poradnik jego 1 zł. 20 ct. 


(Koszta pocztowe 30 et.) 
Ulica Karola Ludwika liczba 


Ordynacja dyskretna, także listownie. 


2523 
7. 
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Podziękowanie, 


Właaysław Markiewicz. 


Dr. MAURYCY STERN, 
Adwokat krajowy 
otworzył kancelarję w Kołomyi. 


2679 


Nauczycielka spiewu solowego, 
b. uczennica Konserw .torjam warszawskiego, udziela 
lekcje metodą p. Fridari:i-Jakowiekiej, wł. Sobieskie- 

go, le 12, mieszkanie 16. 2684 


STANCJA 
Panienki znajdą umieszczenie i troskliwą 
opiekę pod umiarkowanymi warunkami; mogą także ko- 
rzystać z nauki wyrobu koronek i egzereytować na forte- 


panie bezpłatnie. U7. Sobieskiego, l 12, mie- 
szkanie 16. 2684 a 
NADESŁANE. 
Cen y zboża | Nauki- muzyki i gry na fortepianie 
| 


z dnia 29. sierpnia 1888 r. 


Podwo- Czer- 
| Lwów | Tarnopol | łoczyska | ada 
7” Fszomic: 4251490 615—6 80 6 05—6'15 6——6'1U 
Żyto. Ca |460--475,640—460 62% -4554 25—4 55 
Jęczmień 15 BT2=560365 —460 420—504 
Owies +50—5°25|3 15—445 6—— 65 330—4:— 
Groch -50—105|B 50 10—5'10—9 — 4:40—9:— 
Wyka 50 —6—|4-20—475|450—5 10,410 —4-80] 
Rzepak 102511-7010—11 50,10 —11'50 10*—11-15 
Lnianka BEDĄ DE A r 
Koniez czer. |22:--26-—-|20—25— |20' —25— 5 l—25—- 
Konica. biała [32—35'— |30 — 3% BI it —jäl - 35 — 


Konież. szw.|30:—36— 
Wszystko za 100 kilo aetżo bez worka, 
Chmiel za 56 kilo loco Lwów, zr, 42 do 70— 
— poszukiwany. 
Okowita za 10.060 liter prot. loco Lwów złr.30— do 
3025. 
Usposobienie ożywione. Transakcje na prowincji dość 
| liczne. 


30 —35.— 28 —35—|————— 
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udziela 


Władysław Wszelaczyński. 


Ulica Akademicka 18 w parterze. 


najczystsza 
woda mineralna 


SZCZAWA-ALKALICZNA 


napój stołowy orzeźwiający 
skuteczny bardzo przy chorobach gardła, katarach 
żołądka i pęcherza. 


Henryk Mattoni, Karisbad i Wiedeń. 
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, DZIENNIK POLSKI z dnia 30. Sierpnia 1888 r. 
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